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W ETA
Wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu z wyjątkiem 

ńiedzięl i dni świątecznych.
B IU R A . R ED A K C JI I E K S P E D V C JA  ul. Chorążczyzna 51, flDIH!- 

n iS T R flC JA  ul. Podwale 3, — Egzemplarze gazety do nabycia w Eks­
pedycji u!. Chm ążcjyzna 31, w biurze dzienników 5. SO KO ŁO W SKI 
I SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafikaci., — Listy należy 
frankować.

Reklamacje olwarie wolne od opłaty. — Konto P. K.O. Hr. 141 690.
Telefon Redakcji Tir. 178. — Telefon Administracji Nr. 75.

I Cena egzem plarza  
w miejscu 

i ra prowincji

200MŁ

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie

we Lwowie bez dostawy .   2500’— ITlk.
we Lwowie z do<tawą  ..............................................  2700 — ITlk.
z przesyłką pocztową w P o lsce ............................... ....................... 2700’— TTlk.
z przesyłką pocztową w innych państwach . ........................ 3200 — TTlk. (

Wszystkie ogłos enia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskie,*', 
Lwów ul. Podwale 3, w godzinach od 8 — 2 • 6— 7 i biuro 5. Sokołow­
ski i Ska ulica Jagiellońska 7.

Naprawa skarbu Rzeczypospolitej.
Prezydent Rady Ministrów wystosował do 

wszystkich bvłych Ministrów skarbu i kierowni­
ków Ministerstwa skarbu pismo treści następu­
jącej :

Przystępując do zasadniczej naprawy skarbu 
Rzplłej, mam zaszczyt zwrócić się do Wielce 
Szanownego Pana z prośbą o wzięcie udziału w 
programowej dyskusji, która się odbędzie na te­
mat powyższy na specjalnem posiedzeniu dnia 9. 
stycznia 1923 r. o godz. 10*30 w Belwederze. Na 
posiedzenie to, któremu przewodniczyć będzie Pan

r iw irw r rr iw i mi i ■  mm—  ttmammmnmm— i

Prezydent Rzeczpospolitej, zapraszano w poraziu- 
mfernt z Panem Ministrem skarbu wszystkich by- 
łyiah Panów Ministrów i Kierowników Minister­
stwa skarbu. Będę Panu Ministrowi obowiązanym 
za przygotowanie Swoich cennych uwag na piś­
mie oraz konkretyzowanie wniosków. O.odwrotną 
odpowiedź proszę, łącząc wyrazy szczerego i po- 
Wiiinnogo szacunku.

Prezydent Rady Ministrów:
, > Sikorski

Warszawa, dnia 24. grudnia 1922.

Upośledzenie Polaków w Tliemczech.
ZNAMIENNA STATYSTYKA SZKOLNICTWA.

Katowicka „Grenzze;tung“ ogłasza pod tytu­
łem polska i Niemcy w świetle statystyki szkół 
mniejszościowych" artykuł, w którym wydobywa 
ba światło dzienne cyfry nieznane naszemu ogó­
łowi polskiemu. „Grenzzeitung" pisze, Ze w po- 
Czątkacn rolcu 1922 P olsk a  utrzymywana ogółem 
1549 publicznych niemieckich szkół Indowych, do 
których uczęszczało 106.849 dzieci, a wykładało 
1908 nauczycieli, nie licząc wielkiej ilości prywat­
nych szkół niemieckich.

W  Niemczech - -  powiada dziennik — 
Vzór Polski powiinuoby być utrzymanych

.zamieszkujących stałe i około 140.000 polskich ro­
botników sezonowych. Polacy ci posiadają con-aj- 
nrmrej 110.000 dzieci w wieku szkolnym. W  Pol­
sce przypada na 69 niemieckich dzieci w wieku 
szkolnym: 1 niemiecka szkoła publiczna z niemiec­
kim.. językiem wykładowm,1 w Nt&m-dzetih zaś- 
jest tylko 17 (s-iedbrniaście) szkół, gdzie wykłada 
,się język polski i relgję, jedynie kilka godz'n ty­
godniowo w godzinach popołudniowych, a wiec 
na 6.500 polskiej dziatwy szkolnej przypada jedna 
tylko taka szkoła. W  żadnej z tych szkół nie wy- 

na | kłada się po polsku, 
na

koszt rządu conaimniej 1570 polskich szkół z 2000 | 
(nauczycieli, ponieważ w Niemczech Ibez Śląska 
Opolskiego znajduje się około 700.000 Polaków.

Zarząd Spółki Akcyjnej

Zakłady amunicyjne „POCISKi #

podaje do wiadom ości, że na zasadzie uchwały Zw yczajnego W alnego Zgroma" 
dzenia Akcjonarjuszów z dn. 16 grudnia 1922 r. wypłacana będzie w biurze Za” 
rządu (Warszawa - Przejazd 5) w dnie powszednie w  godzinach od 10— 2 pp. za
kupon Nr. i dywidenda sa rok 1928 w wysekeści marek 14 —

od  każdej akcji 1. 11. i III-ej emisji.

Jednocześnie podaje się do w iadom ości, § w la c S @ € t W a  t y m g Z a S S -
we na aksie piemszysh trzech emisji wymieniane sa w biu° rze Zarzadai na oryginalne akcie. _________________ ___________

Harding przeciw 
dopomożeniu Europie,

Do „N. Y. He rai di** donoszą z Waszyngtonu,' 
że sen. Borah, przywódca tzw. oiepr ze jednanych, 
podczas siwej mowy w senacie, poświęconej świa.' 
towej sytuacji ekonomioziiej, ze szczególnym na- 
.ciskiem podkreślił konieczność dopomOżenia pań­
stwom europejskim przez Stany Zjednoczone.

Wniosek jego domaga się, aby prezydent! 
zwołał konferencję mocarstw światowych w ce­
lu zbadania kwestii gospodarczej, oTaz spowodo­
wania redukcji rozbrojeń na lądzie i morau, 1

Musimy interweniować w kwestji odszkodo­
wań — mówił sen. Borah — ponieważ mamy w 
tern interes, aby nam zwrócono to, co od nas po­
życzono, oraz abyśmy odzyskali na nowo rynki 
europejskie dla produktów -naszego rolnictwa.

Wniosek sen Borah spowodował rozłam w 
stronnictwie repnJblikańskiem W  każdym razie 
należy się spodziewać, że wszelkie kwestie doty­
czące ewentualnego udziału Stanów Zjednoczo­
nych w rozwiązywaniu spraw europejskich będą 
jeszcze stanowiły przedmiot wyczerpującej dysku­
sji w senacie.

Sen. Lodge ma zamiar zwalczać wniosek sen 
Borah,

Co do prez. Hartfinga, to oświadczył on, że 
nlie aprobuje planu zwołania światower konferen­
cji ekonomicznej.

Sprawa rzymska,
2 okazii świąt Bożego Narodzenia wydki 

Ojciec św. Encyklikę, którą -cała prasa włoska 
szeroko omawia. Szereg dzienników .podkreśla po­
godę i spokój, z jakiemi encyklika traktuje t. zw. 
sprawę rzymską, fi. stosunek papiestwa do pań­
stwa włoskiego.

„Messagero" pisze: Idąc w ślady swoich po- 
prezdników, papież zmuszony był wyrazić protest 
przeciwko obecnemu stanowi rzeczy. Wszdlako 
należy przyznać, że protest laki nie mógł być 
sformułowany • z mniejszą dozą cierpkości, ąniiżelii 
w obecnej encyklice. Papież.Pius XI. uniikał wszel­
kich takich akcentów, któreby mogły obrazić u- 
czucia narodu włoskiego. Sytuację, która dotych­
czas przez poprzednich papieży była zawsze na-

ImU Spółki anjjiij ZlitllT SIUAimtE „POCISK"
na m ocy uchwały W alnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 29-go września 1921 r., zatwierdzonej postanowieniem pp. Ministrów Przemysłu 1 Handlu oraz 
Skarbu z dnia 10-listopada 1921 r., opublikowany w Nr. 263. „Monitora Polskiego1' z dnia 18. listopada 1922 r„ ogłasza niniejszem subskrypcję na akcję zw ykle

IV. emisji nominalnej wartości po mk. 350 każda, na warunkach następujących;
1) W łaściciele akcji poprzednich emisji mają prawo do nabycia jednej akcji IV. emisji pa każdą posiadaną’ akcję poprzednich emisji.
2) Cen.a emisyjna akcji IV. emisji wynosi dla właścicieli akcji poprzednich emisji, którzy wykonają prawo poboru i -opłacą -objęte akcje IV. emisji ćk 

dnia 5-go lutego 1923 r„ po mk. 750 za sztukę, z których przeznacza się mk. 350 na kapitał zakładowy, mk. 150 r,a pokrycie kosztów z emisją nowych akc.b związa­
nych, resztę zaś, t. i. mk. 250 na kaphai zapasowy.

3) Całkowita należność za subskrybowane akcje powinna być ^wpłacona na raćnunń: Spółki w Centralach lub Oddziałach jednego z następującyc'
banków: Banku Przem ysłow ego W arszawskiego, Polskiego Banku Przem ysłow ego W arszawskiego, Banku Kredytowego w  W arszawie, Banku Handlowego w
W a r s z a w i e ,  Polskiego Banku < Krajowego, Ziemskiego Banku Kredytowego. Banku Małopolskiego. Akcyjnego. Banku Hipotecznego, Akcyjnego Banku Związkow ego 
Polskiego Banku Handlowego i Banku Przem ysłow ców  w Poznaniu lub w Biurze Zarządu. Spółki w  W arszawie (Przejazd Nr. 5.) do dnia 5-go lutego 1923 r.

4) Przy dokonywaniu wpłaty należy przedstawić w instytucji, do której należność za subskrybowane akcje jest wpłacana, ąjreje, względnie świa­
d e c t w a  tymczasowe na akcje poprzednich emisji do ostemplowania w celu stwierdzenia wykonania prawa do nabycia akcji IV- emisj; oraz spis numerów akci
względnie świadectw tym czasowych na nie. . , . • . . .

5) O ilości subskrybowanych akcji IV. emisji i o dokonanej wpłacie należy zawiadomić Zarząd Spółki (Warszawa, Przejazd Nr. 5.) z wymienieniem 
instytucji, d o ; której należność została wpłacona, oraz dokładnego adresu subskrybenta.

6) Akcjonariusze, którzy nie wpłacą należności za subskrybowane akcje do dnia 5. lutego 1923 r. tracą prawo poboru akcji,
7) Akcje IV. emisji uczestniczą w dywidendzie od dnia 1. stycznia 1923 r.
8) Świadectwa tymczasowe względnie akcje będą .przesyłane do tych instytucji, w których wpłata zostanie dokonana. 8095



p 2 i „GAZU i A LWUWSKA“ ■'£ d n i  28. grudnia J922.

iłjwitaałaps n f l j i i o  zniesienia, ‘ obecn y  papież n azw ał 
t j f k o  anorm alna.

■ „Conriere dl l£ilit“, organ partji katolickiej, 
Ipfeze: Papież w,'swojej encyklice nie potępia 
.•,-Włodi. nie traktuje’ ich \\P>poiob ubliżającyna jef- 
dymie żali się, .że trzymaj się one na boku, pod­
czas gtfy bert? innych narodów stoi blisko przy 
nim. Są to

słowa prawdziwego o.ica, 
słowa, w których nic odczuwa się ani dawnych 
uraz świeżych a jedynie żal. z powodu nieobecno­
ści jednego dziecięcia, od czasu, niestety, aż na­
zbyt długiego. ; (

„Idea Nazionak:-1 w artykule zatytułowanym 
„Zakoszenie do rokowań1' wyraża pogląd/że rew 
linia «ijrdv nie'powinna być używa* ą jako naraę- 
dziic polityki, oraz żądałaby znikły takie stromdc- 
twa polityczne, któreby. miały uzależniać sic od 
dyrektyw ze strony Stolicy Apostolskiej. Dziennik 
ten pisze: Państwo włoskie posiada jeden tylko 
sposób' pojednania się z Watykanem. Jestto mia­
nowicie pojednanie się bez jakichkolwiek ustępstw, 
nie wykluczając nawet możliwości całkowitego u- 
sMmecia ostatnich .resztek władzy świeckiej pa­
piestwa-

FoglącJ czecho-słowacki na dotychczasową 
międzynarodovją politykę,

Praski jjRJenikov“ ogłasza artykuł, .podający 
til e jak o bilans roczny szeregu spraw z zakresu 
Po&tyki zagranicznej z czechosłowackiego puhkiu 
Vidzenia. . , ■

Artykuł dotyka po kolei problematu rosyj- 
. sk-iego, sprawy wschodniej, sprawy odszkodowań, 
.'wypadków polityki wewnętrznej w Anglii, we 
[Włoszech i w  Polsce, wreszcie spraw dotyczą­
cych Ligi Narodów

Sprawa rosy ska
Uitiała swój punkt kulminacyjny podczas konferen­
cji gemiennskiej, gdzie Rosja wprawdwc nie. jako 
Czynnik gospodarczy, lecz wyłącznie jako czyn- 
mak .polityczny wystąpiła w roli czynnej na s.za- 
Ichowricy polityki europejsk4ej.. Obecne rokowania 
w Lozannie — pisze Dr. Benesz — wykazały, że 
Rosja sowiecką uznaną została tylko de facto, nie 
izaś de iurc, i że taka sytuacja prawdopodobnie 
nic ulegnie zmianie w ciągu całego roku najbliż­
szego. -

Przebieg sprawy wschodniej

SKlowoduił zdaniem dra Benesza zasadniczy błąd 
popełniony 1 przez sprzymierzonych/ polegający na 
tem^żc zamiast przepróWadżeMa'foźbLojeńia Tur- 

•ś&j.i - hat^chmiast po poiipfsJwtłh ^raftMfńPpóteójoyre- 
-jkef^yTSeyres, :prżekazanu*j-feócj-f -Htregulo.w&iiie 
konfliktu wschodniego Ketnala paszy, co z kolei 
umoiżii-wiło akcję ■ Kema-Iowi paszy. Ostatnie wy- 
jpadki — koutymiirje dr. Benesz —  nietylko są da_ 

.Jekie od tego, aby wskazywały na poprawienie 
isię sytuacji międzynarodowej, lecz zgoła nie 
/wskazują na to, aby -kwestia wschodnia miaia 
być pomyślnie rozwiązaną, czynią nawet całkiem 
luzasadilionemi wszelkie olbawy przed ewentual- 
nymi ciężkimi konfliktami w związku ż ta spra­

wą. Komplikuje to z kolei również i
sprawę odszkodowań niemieckich.

Kryzys obecny mógłby być zdaniem dra Benesza 
pomyślnie zlikwidowany podczas najbliższej kon- 
crencji paryskiej łub ewentualnie .podczas konfę- 
fereneji paryskiej lub ewentualnie podczas kunfe-

.Wszystćo to -odWjfc się uczynśce na wewaętr 
uej sytuacji Niemiec, .która bardzo łartwo moż 
nabrać charakteru osretgo kryzysu fłnaaisawęso 
ekonomicznego.

Daleji geoesz omawia

, stosunki wewoętrzne w Anglii, Włoszech i 
Polsce

przyczem charakteryzuje sytuację w tych kra 
jach w ten sposób, że stronnictwa centrowe mu­
siały by ustąpić miejsca blokom utworzonym jtEżąo 
.no. prawicy, już to na lewicy, co z kolei czyni 
wszelki kompromis jeszcze trudniejszym Pńzy- 
,tem zdaniem dra Bc.>esza Włochy i Polska są 
,pod, rym względem przykładem typowym.

Reasumując sprawę, Benesz oświadcza, . że 
jakkolwiek całoroczny bilans polityki zagraniczne: 
ple jest v,r żadnymi razie jwrnyślnym, oraz kkkLl- 
.wiek .perspektiwy na r. 192.3 nie zdają się być 
specjalnie różowe, to jednak i

pessymizm nie jest uzasadniony,

alluowiem przy zastosowaniu dobrej yoii uraz du­
żej dozy energji, można bądź co badź — koń­
czy dr. Benesz — wszystkie napotkane trudność- 
przezwyciężyć.

Lozanna.
Rumuński mimiKtor spraw zagranicznych Ow­

ca, który przybył z Lozanny do Paryżia w rozmo- 
wie z przedstawicielem „Jntrafij§igea.nt" między in­
ne mi oświadczył, że według jogo mlocneigo prze­
konania, rokowania w Lotarmie, podczas których 
kwestie interesujące IhiTmtnję zostały już roz­
strzygnięte w sensiie dla niej pomyślnym, u wień­
czone zostaną powodzeniem pomimo wszelkich 
napotykanych dotąd trudności

.Na- posiedzeniu Zgromadzenia narodowego w 
odpowiedlzi na intorpelatcie prezydent. mhTstrów 
przedstawił program rządu tureckiego w .związku 
z t.ocząeemi sic rokowaniami w Lozannie. Na 
wstęp§e> zaznaczył on, lże
^dokowania irie dały dotydheza^ pozytywnego i

wyniku. -

Boiimnicy pragną przełamać front mueoki, 
talk iak uczynili to W czasie wojny.

Sądzą oni,' że naród turecki sprzeciwia, się je­
dynie systemowi kapitulacji, podczas gdy nasze' 
wysiłki, prawił mówca, zmierzają w kiie>rwr.ku ra­
dykalnego i definitywnego cofnięcia zarządzeń 
wynikających z zastosowania systemu kapitulacji.

W  sprawie cieśnin Turcja domaga się od so­

juszników gwarancji oo do bezpieczeństwa Kan- 
s-tantymopala, będącego siedzibą kalifa. Turcja nie' 
maże lekceważyć okoliczności, że otwaraie ■ cieś­
nin umożliwiłoby sojusznikom zajęcie Konstanty­
nopola przy -̂Unęhi zawartego w
Mudlms.

Turcja

oczekuje urzeczywistnienia jej słusznych
asDiracii

Rząd antgorski bronie bęidzic -suwerenność t 
domagać się, aby Turcja postawiona była rL rów-' 
■nł z innymi naradami.

W  piśmie wystosowanym Jo prezydenta' ko-' 
nDfeji dla spraw mniejszości

Piszat bej wyraża zdziwieni
z tęgo powodu, że .delegacje bułgarska i ornrdń- 
ska mają należeć do subkomisji dla kwestii mniieg- 
szoścL iRiszat bej ponawia z tej przyczyny pro­
test wniesiony ubiegłej soboty pirzeaiwko dopusz­
czeniu tych dełagaioji do udziału w suhkonusji cfla 
sprawy mniejszości i zapytuje rówiinocześaiie, ja-1 
kie państwo reprezentuje właściwie deOegatcja or­
miańska. Na wypadek, gdyby przewodniczący ko­
misji dla mnieęszoścr trwał na swowrn stanowisku,
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Z tamtego świata.
POWIŁŚC.

łCiąg dalszy.*
■— Nie wiem, co mu się stało. Prosiłam ja i 

matka — nic pomogło. Teraz bardzo żałuje, gdy 
się dowiedział, że więzień umarł.

— Skąd się dowiedział?
—■ Pisano do niego z gubernji, że śledztwo za- 

stunowiome z powodu śmieroi Więzionego! 1 mnie. 
także bardzo żal — dodała z wlaśeiwą czułostko- 
wością Rosjanek •— to byli zacni'ludzie. Byłam u 
nich kilka razy na leśniczówce. Czy pani Janina 
zdrowa?

- -  Zdrowa — odrzekłem, i nie chcąc sic mimo­
wolnie z czerń wygadać, zmieniłem temat: Niech 
umarli spoczywają w pokoju. . Mówmy o ozem 
umcm. Pani smutek nie do twarzy.

— Naprawdę? .— uśmiechnęła się na pół na­
iwnie, na pół zalotnie. A czy ze mnie dobra, po­
jętna uczenica?

—  O bardzo. W  ciągu jednego tygodnia opa­
nowała pani więcej materjału, niżby kto inny zro­
bił przez miesiąc.

— Naprawdę? I zdam egzamin?
— Z wszelką pewnością Na co to jednak pani 

potrzeba9 Osoba tak bogata, jak pani...
•— E, e- Kto--to .wie, co jeszcze zd'air.zyć s>ię 

u.oże. Zresztą, jeśli :Jej cesarska wysokość Ta- 
tjanna..,, albo nawet pani hrabina, rodaczka pań­
ska może oracowć./ A pan... Pan się przecie, po­

i,

święcą, życie ustawicznie narażą w szpitalach 
zakaźnych.

— Życie dla mnie, panno Souiu niema zbyt­
nich powabów. Zdaje sic, rola moja już skończo­
na. Zapał wygasł, siły się wyczerpały...

— I to mówi pan? Poiak? Czy pan chce, że­
bym się wstydziła za pana? Przecie wy, Polacy, 
Polskę będziecie mich — wolność- Ileż to rąk bę­
dzie potrzeba do pracy w waszej ojczyźirie...

Słowa te wytrąciły mię z równowagi w jed­
nej chwili. Poczułem dziwny zawrót w głowie. 
Jakieś żółte koła zaczę-ly Wirowate mi przed o- 
czyma. i

—  Sonia! Co wy? Czyżby... Ja oszaleję!
I chwyciłem ją w objęcia, przycisnąłem mi> 

cno, mocno, podniosłem i zacząłem kręcić młyn­
ka z nią razem. '

Po chwili posadziłem ją na sofie, zakryła o- 
czy ('fonią i milczała

— Przepraszam, bardzo panią przepraszam. 
Pani może sic przelękła. Może podać wody...

— - Dziękuję — szepnęła, zerwała się i wy­
biegła z ambulatorium.

Teraz dopiero uprzytomniłem sobie popełnio­
ny nietakt. Dziewczyną zaufała mi zupełnie, przy­
chodzi na lekcje, ofiarując wcale niezłe honora-. 
rhwn, jest mi życzliwa, mówi o wskrzeszeniu 
Polski z przekonaniem, jakby jasnowidząca — a 
ja... Całe szczęście, żem jej nie pocałował. To 
hyłby juiż skandal.

Nagły mój wybuch mógł ją przestraszyć. 
Zapora ne już nie przyjdzie, a szkoda. Uczenica po­
jętna j taka. miła, miła, milusieńka, gdy słucha, 
a patrzy tak naiwnie, t?k.„ tak..,

—  Do stu djatWow! — zakląłem i  wszedłem 
do sizpftala. . * !

Zieliński czuł się <k>brzc. Proces gojenk. od­
mrożeń postępował szybko.

—• Nie wiedziałem, śe i nieboszczyk może 
■sobie odmrażać ręce i nogi —  żartowałem do 
niego. — No, ale drwala Bogju wszystko cLbrze.

— A moja żona? —  pytał zmeckjipLwtory
—  Doskonale. Tylko, czy ją pan pocą.? 

Chłopczyk...
—  Co to znaczy? — zerwa! się zdziwiony 

tym wyrazem.
— Ma włosy obcięte . i wygląda na chłop­

czyka.
—  Obcięte! A taką była damii i ze swoicri 

warkoczy... Czy nie mógłbym jej odwiedzić?
— Jeszcze nie. Za kilka <$ii jednak będzie 

mobina.
Zieliński i osmutniał.
—  Nie o takim myślałem chłopczyku, rr 

ałe —  trudio.
'Zaazefem go pocieszać, gdy w tem przybie­

gła na salę feiczerka:
—  Gaspacfin dokftor... Generał wzywa do te­

lefonu. -
Za chwilę znalazłem się przy aparado
—  Haik*! Gdzie, panie generale? w  kance­

larii? Natychmiast? Diobrze. Będę najdalej za pól 
godziny.

[ istotnie w niespełna pół gockrinj bytem łteż
u generała Zaleskiego.

'(Qąg dalszy nas«ąpU!



, żąda Riszat bej także wysłuchał aa delegacji Syiiji, 
' Palestyny, Iraku, jak również delegacji mnieLzo- 
. ści imautrriańskiej w Jugosławii, Rumunji i Grecji. 
Delegacje te zwrócą się do Turków z prośbą o po- 

| parcie ich żądań.
Jak donoszą dzienniki z Awgturyi trzeci delegat 

<turecki na kanfarancję 'lozańską został wezwany 
do Aiłgory w celu poinformowania Zgromadzenia 

, narodowego o przebiegu obrad na konferencji 
. ZgromaazenLe naród, na podsawie tej relacji zde­
cydują, ozy Turcy w dalszym ciągu będą brali 

. udiiał w obradach konferencji, czy też
mają opuścić Lozannę.

Kota oficjalne tureckie żala się na zbyt powol­
ne obrady konferencji lozańskiej.

Z Towarzystwa naitłsowego.
Na posiedzeniu Sekcji historii sztuki odbytem 

dnia 19 bm. przedstawiła p. dlr. Helena Schorrowa 
autor efar&t swej pracy pt.: „Kościół San Lorenzu 
we Florencji i projekta do iego fasady". Wszelkie 
Istniejące rysunki dc tej fasady zostały przez refe­
rentko krytycznie rozpatrzone celem stwierdzenia, 
które wśród nich istotnie'uważać tfzeba dalej, ja­
ko należace do fasady kościoła San Lorenzo, czy 
wielcy artyści epoki Odrodzenia, uchodzący za 
twórców tychże projektów, istotnie je wykonali

Referentka dochodzi w swych badaniach po 
części do zupełnie nowych rezultatów. I tak wy­
kazuje na podstawie materiału porównawczego, iż 

„ projekt do fasady San Lorenzo, którego twórcą 
miał być Jacopo Sansowimo, łączy się stylistycznie 
7. grupą projektu tietóe fasady przypisywanych 
Giuliamowi da San 'Grille, i że Jacopo San/sovmo 
nie zajmował się projektami do m ady San Lo- 
rerazo.

Refeientka wykazuje dalej, iż rzekomy szkic 
Rafaela do tejże fasady nie jest abisotatnte jego 
dziełem, lecz Antonia da San Galio (młodszego) i 
był przeznaczony dla fasady kościoła św. Piotra.

Z sześciu projektów- do fasady kościoła San 
ftore-nzo, przypisywanych dotąd Giulianowi da 
San Galio, referentka widzi tylko w jednym dzie­
ło Gkrliana da San Galio, a mianowicie w szkicu 
znajdującym się w zbiorach Uffizi we Forencji 
pod J- 279 stwierdza jednak, iż nie rrtóg! być prze­
znaczonym do fasady tego kościoła lub wogóle 
■jakiejkolwiek faisarfy kościelnej. Jako twórcę pięciu 
dalszych szkiców uchodzących za dteieła GliuHana 

'da San Galio podaje referentka Antonia da San 
Galio (młodszego), a to na podstawie odnalezio­
nych przez nią szkiców do tej fasady w zbiorach 
'niepublikowanych dotąd architektonicznych rysun­
ków tego artysty w Uff udach we Florencji, które 
tam wyraźnie jako jego „Pomysły do fasady San 
Lorenzo we Florencji" są zaznaczone. Jeden z 'tych 
odnalezionych rysunków stanowi pierwsze ' stu­
dium do tej grupy projektów przypisywanych do­
tąd Giulianowi aa San Galio.

Drugi z tych przez referentkę odnalezionych, 
rysunków ma szczególne znaczenie, gdyż stanowi 
dowód, iż jedyny istniejący model do faisaidy San 
Lorenzo przechowywany w Akademii we Floren­
cji. kitóry uchodził dotychczas za dzieło Micłiała 
Anioła jest w istocie dziełem Antonia, da San Gal­
io (młodszego). Rysunek ten jest mianowicie pro­
jektem Antonia da San Galio mł. nzieczonej fasady 
odtworzonym dokładnie w owym modlełu Akade­
mii florenckiej. Jest to oczywiście dowodem, -z nie 
Michał Anioł, lecz Antonio da San Gallio mł. był 
jego twórcą. Tak więc Antoiifo da San Galio mł. 
jak się okazuje —  którego 'dotychczas nie wymie­
n ia n o , 'i le -razy pro jekta do fasady San Lorenzo 
we Florencji były naukowo rozpatrywane, praco­
wał jednak nad projektami do fasady San Lorenzo, 
współzawodnicząc ż Michałom Aniołem.

Szkic Michała Ar.ioła podany w dziele Jacob­
sona i Nerrina Ferry‘ego: „Neuendeckte Hand- 
zeichnungen M. Angeles !n der Uffteien in Florenz" 
jako przeznaczony do fasady San Lorenzo został 
przez referentkę rozpoznany jako fragment pro­
jektu Michała Anioła do grobowca Medyceuszów. 
W  dyskusji zabierali głos prof. Piniński i ks. dr. 
pnof. Żyła.

0 wstencj? praniltów pstw., 
erafpjtó®, tcdini i siei#

Orgje drożyzny święcą triumfy! Nlikt nie 
próbuje na serjo przeciwdziałać jej skutecznie, lub 
użyć jakiegokolwiek hamulca. Stan ten dotyka aiaj- 
doikliwietj, żyjących .ze stałych poborów, praoow- 
r.jków państwowych, emerytów, wdowy i sieroty1, 
którzy poborów tych sami nie mogą podwyższyć, 
a najenergiczniejsze nawet zabiegł odnośnych 
zwitytkw i stowarzyszeń zbyt małe przynoszą o- 
woce.

Do niedawna były może żądania posgczegól- 
nych zawodowych związków i stowarzyszeń pra­
cowników państw, rozbieżne. Od lipea jednak br. 
niema tej rozbieżności, gdyż z inicjatywy Stałej 
Delegacji prac. państw, we Lwowie odbywają się 
zebrania przedstawicieli poszczególnych związ­
ków i stowarzyszeń, które uzgadniają postulaty, 
dotyczące ogółu. Owocem tych zebrań były trzy 
ostatnie Kongresy, liczne memoriały, telegramy i 
dtełcgacffe- W  telegramach, memoriałach i na ust­
nych posłuchaniach żądano doraźnych podwyżek 
poborów pracowników państw., emerytów, wdów
1 sierot, nowej ustawy uposażeniowej, emerytal­
nej, noweli do ustawy o państwowej służbie cy­
wilnej i rozporządzenia wykonawczego do tej u- 
stawy o* państwowej służbie cywilnej i rozporzą­
dzenia wykonawczego do tej ustawy, mianowania 
istniejących jedynie w Małopolsce oficjantów i po­
mocników kancel. definitywnymi urzędnikami, za,- 
szeregowania urzędników i niższych funkcjonariu­
szy Małopolski analogicznie do zaszeregowania, 
przeprowadzonego w b. Kongresówce itp. Ponad­
to < omagano się dopuszczenia do głosu przed wy­
daniem jakiejkolwiek ustawy lub rozporządzenia, 
dotyczących prac. państw., emeryt., wdów i sie­
rot, przedstawicieli zawód. Związków pracowni­
ków państw. Memoriał i delegacja, trwająca od 12 
do 26. września br. doprowadziły do skutku wspól­
ną konferencję przedstawicieli Rządiu z przedsta­
wicielami Związków pracowników państw, nad 
newy-m projektem .ustawy uposażeniowej, która 
jednak nie została .uchwaloną i przyniosły znie­
sienie t. zw. trzeciego pasa drożyźnianego, prze- 
klasowanie miejscowości, oraz dodatek kresowy, 
względnie wyrównawczy dla Lwowa i powiatu, 
tudzież zaliczki również dla urzędników od VII. 
stoonia w górę. Memoriały z 12. paźdz. i 1. listo­
pada hr., oraz delegacja i audiencje z 8. i 9 listoc 
pada br. przyniosły 30% dodatek listopadowy, te­
legram zaś do p. Prezydenta Ministrów, Ministra 
Skarbu i wszystkich Ministerstw resortowych z 
17. listopada, audiencja u P. Wojewody Grabow­
skiego i memorjał z rezolucją kongresowy z 26. 
listopada br. 50% dodatek grudniowy, który ma 
być wypłacony. Wszystkie te. dodatki nie mogą 
jednak wystarczyć i umożliwić egzystencji pra­
cowników państw, emerytów, wdów i sierót 
wobec szalejącej drożyzny, zwłaszcza, gdy się 
uwzględni, że pobory te, wynoszące ii urzędni­
ków: w XII. stopniu 21%, w XI. 19%, w X. 
17%, w IX. 16%. w VIII. 14%, w VII. 12%, w VI. 
11% bardzo szczupłych poborów przedwojennych, 
odpowiadają w najlepszym razie stosunkom ż 
pnzed kilku micisiccy. Toteż telegramem z 17. II- 
sopada i1 memoriałem z 26. hsaopada żądano sto­
sownie do uchwały ogólnego kongresu jeszcze 
przynajmniej 35% dodatku za listopad i 109% do­
datku do pełnych poborów- listopadowych na gru­
dzień br. tak dla pracowników państw., pozosta­
jących w czynnej służbie, jak i dila emerytów, 
wdów i sierót, których położenie materialne jest 
więcej, jak rozpaczliwe. Żądano też jaknajspiesz- 
r.iejszego udzielenia Związkom pracowników pań­
stwowych — stosownie do obietnicy P. ) rezy­
denta Ministrów  ̂ — projektów ustaw i rozporzą­
dzeń, o których wyżej wspomniano, a następnie u- 
rządzenda wspólnej konferencji reprezentantów 
Rządiu z eprezentantami związków7 w tych spra­
wach, analogicznie do konferencji wrześniowej-

Ludzie żyjący i zdający sobie sprawę z sza­
lonego wzrostu drożyzny, a więc i sfery decydu­
jące muszą dojść ostatecznie do przekonania, że 
wzrost drożyzny musi być jedynym wykładni­
kiem normowania poborów pracowników państw., 
emerytów, wdów i sierot — nie zaś urojone daty 
„Komisji do badioma wzrostu cen kasztów utrzy­
mania" — że i ci ciężko pracujący, wzgłęd. spra­
cowani i wysłużeni obywatele, mają p iw o  do,
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życia, w państwie demokratycznem, które paanśę- 
jąc nawet o bezrobotnych, zapomina zawsze o 
pracownikach państw., emerytach, wdowach i sie­
rotach, względnie sprawę ich egzystencji odkłada 
zawsze na plan ostatni.

Sprawą tą powmienby się zająć życzliwie i 
energicznie Pan Minister pracy i opieki społ.

'  K R O N I K A ™ "

Kalendarz, Czwartek, 28 £rudnia. Rt-ka*.: 1
Młodzianhó- • —  Gr.-kat.: Jehwteja. —  Słowian-:

G d ir a '.

— Prez. Ministrów Sikorski ofiarował na;
Gwiaz kę d a a eci ni 1 on AL.

—  Są y  doraźne w Warszawie. Na murach, 
fn. W ars awy ukazała się roz^o zącizenie M inhtra 
Sikorskiego, wruowa Jzające w Warszawie s :d y  
oraźne. t

—  I a duszę ś . p, Narutowicza. Z Sofji d&
noszą : W sob etę  odpraw iono w katedrze katoliesi J 
uroczyste R iqu  eiti za duszę ś. p. prezydenta R zt- 
. .y p c s p - l i  ej Polskiej Narutowicza w obecn ości 
króla B : y j i ,  dworu, ministra s p ia v  zagranicznych 
przedstawicieli rządu, parlamentu, synodu, aka< e nj , 
Uniwersyte u, ciała, dyplom atycznego i konsularne­
go, k d on ji pok k ie j o a z  licznych Stowarzyszeń 
kulturalnych. Po nabożeństw ie przyjął król w p a h -j 

u na dłuższej audiencji porta G rabow skiego, któ­
remu w yraził p on ow cie  gorące w spółczucie z p o - ' 
wodu za m ordcw acia  Prezydenta Narutowicza, oraz 
życzenia z pow odu w yboru now ego pre^ denta- 
Król in form ow ał się rów nież szczeg ó łow o  o p o ło ­
żenia w kraju. Prasa, z w yjątkiem  kom unistyczne’ , 
poświęca zmarłemu prezydentow i najżyczliw sze 

rtykuly.
—  (mg) Narutowicz w bas swych pod­

władnych JeJr.ą z w ybitnycii z .let, ce .h u jących  
zga łego Prezydenta Rzeczypospolitej, była osob liw a  
uprzejm ość i m iłe maniery towarzyskie. Opowiada 
pewna osoba , k órej ś. p. Narutow icz udzielił

udjencii w W crsz wie ja k o  ów czesny M nister ro- 
;ó t  publicznych , że w czasie rozm ow y w szed ł cfo 

pukoju urzędnik m inisterialny w  sorsw ie służbow ej. 
Narutowicz przyjaznym gestem  wskazał mu k rz ’ sło 
k tó e g o  jedn k urzędnik, n ieprzyzw yczajony w ido­
c z n i  i o  takiej p ou fa loś .i w obec najw yższych prze­
łożonych , w zbraniał się zająć. „W  takim razie i ja 
nie siadam ", odparł z uśm iechem  M inister.

— Powietrzna flotyla sanitarna. Jak sR 
dowiadujem y 2 0  b. m. p td  p rrew od "iaw ętn  gen, 
J .drze jow sk iego  o d b y ło  się w D 0 . K- liczne ze­
branie osób  ze sfer w oj kow ych i cyw ilnych w , 
sprawie stworzenia pow ietrznej floty U eanitarr.ej, 
na w zór !s fnlejących we Francji, A n g lji i Am eryce. 
W yczerpu ą :y  referat w ygłosił g :n . dr. Zieliński, 
przedstawiając potrzebę stworzenia takiej tlotyl!, 
celem n esienia szybkiej pom ocy rannym na1’ placu 
boju. W rezultacie obecn i uchw alili p izystąpić do 
zorganizowania komitetu dla zbierania funduszów  
na utw orzenie takiej fio ty l:.

—  Zbiórka „Czerwonego Krzyżak W  ty h
d n iach  od b y ło  się posiedzen ie komitetu okręgow ego 
P olsk iego T ow . „C zerw on ego  K rzyża", na którem je ­
dnom yślnie uchw alono wnioski przedłożone przez 
prezesa Bolesława L ew ick iego, następującej treści :
1 Na św Sylw cs ta upcoszona m łodzież akadem i­

ka przeprowadzi zbiórkę po kawiarniach, restaura­
cjach i lok i lach publicznych, mając ku temu u po­
ważnienie prezydjum i arkuszk do w pisyw ania  wkł - 
dek. 2. W szyscy człon kow ie komitetu ok ręgow ego  
i m ie jscow ego  otrzym ają arkusze, na których zcp i­
syw ać będzie można w dniu Sylw estrow ym  i mie­
siącu styczniu członków . Wkładka roczna wy os 
50 0  Mk.

—  Zmniejszenie ilości w agonów  z m iejsc,:n.i 
iHim erowanem l. Z pow odu szczupłej frekw encji zo ­
stanie w  najbliższych dniach zm niejszona ilość  bę­
dących w biegu w agonów  z m iejscam i num erow r- 
nemi. Przedewszystkiem zn iesie  się jeden w agon , 
kursujący na linji W arszaw a-G Jańsk, tak iż pociąg i 
nr. 403 i 40 4  na tej Iinfi prow adzić będą tylko po 
jednym  miękkim w agonie z m iejscam i D um eiow a- 
nemi.

—  Podwyższenie rpłat za m !ejsca w w ago­
nach sypialnych. W związku z podniesieniem  ta iy fy  
osobow ej na polskich  ; o le jich  państw ow ych , w cho­
dzi z dniem  l  stycznia 1 9 2 3  w życie także pod­
w yższenie opłat za m iejsct w w agonach sypialnych, 
o 5 0  proc. —  Opłata jed nostk ow a za m iejsca sy­
pialne w ynosić będzie na od leg łość do 2 0 0  kim. —
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45  Mk., o j  2 0 1 — ŚO U K im . —  26 Mli., a 13 każas 
dalszy kflametr 27 Ma., co  równa się cenie biletu 
trzeciej klasy na pociąg pospieszny. Najniższa na­
leżność za miejsce syplaine w ynosić będzie 10 .S00 
Mk.

Wedle pow yższych  zasad kosztow ać będzi 
m iejsce sypialne ze Lwowa do Krakowa 13 .950  Mk., 
ze Lwowa do Piotrow ic 1 7 .190  M u, a ze Lwów* 
do Warszawy przez Rozw adów -Lublin  19 6 2 0  Mk.. 
z Krakowa do Zakopanego 10.80C Mk., zaś z Kra­
kowa do W arszawy 14 .490  Mk.

Oplata za zam ówienie miejsca sypialnego w y­
nosi 1200 Mk.

—  Podwyższanie składowego i posto jow ego  
w stacjach kolejow ych krakowsk:ego okręgu. Z Kra­
kowa donoszą , że wskutek pow oln ego odbierania 
przesyłek przez strony, oraz nadm iernego nagrom a­
dzania się tychże, podw yższyła dyrekcja kolejowa 
krakowska aż do odw ołania w stacjach sw ego okrę­
gu Kraków. K raków -G rzsgórzkl, Szczakowa, O św ię­
cim, Dziedzice. Bielsko, Jasło i Tarnów nstalone w 
taryfie składowe przy wszystkich przesyłkach, zło­
żonych w m agazynach kolejow ych , trzykrotnie, a 
postojow e za przetrzymanie w agonów  bez względu 
na zawariosć przesyłek pięciokiotnię.

—  Zniesienie ograniczeń w ruchu tow aro­
w ym  na kolej.cn '. O głcszony onegdaj w „G azecie 
Lw ow skiej” zakaz dostawiania pod naladunek w ago­
nów krytych i t. zw. węgierek, obow iązyw ał tyiko 
do 2G grudnia b. r. Począwszy od 21 grudnia b. r. 
nie stoi nic już n i przeszkodzie w ysyłce wszelkich 
ładunków tak w w tg on a ch  krytych, jak i w w :-  
g h ;  .;ach. W szczegó ności odbyw ać się ;ut m oże bez 
ograniczenia I bez potrzeby osobn ego  zezwoleń a 
przewóz wszelkich ładunków, a zatem i drzewa na 
Górny feiąsk I przez Górny S ąsk do N iem iec, oraz 
do stacyj Raw icz i Drawssi m łjn . Stacja Katowice 
jest również już towarta dla w szelkich przesyłek, a 
węglanu polskich kolei państw ow ych  m ożna już w y­
syłać także ( za granicę.

Natomiast potrzebncm  jest jeszcze  zezw olenie 
wydziału handlow ego dyrekcji kolejowej dla .przew o­
zu drzewa do wszystkich dw orców  w Gdańsku, oraz 
dla przewozu wszelkich przesyłek, a w ięc 1 drzewa 
do stacyj Zbąszyn, Leszno, oraz Sosnow iec. Stacje 
Tczew "i M iasteczko są zamknięte dla przesyłek 
drzewa.

—  Ś w ię ta  minęły spokojn ie  bez specjalnego 
jakiegoś wydarzenia Szalejąca drożyzna tamowała 
zbytnie zaopatrywanie się w ja d ło  i napitki. Każdy 
poprzestawał na niezbędnych potrawach, a choć byli 
wprawdzie I tacy, którzy nie oglądali się na kurs 
dolara ! marki, ich lukuilusow e pom ysły nie odb iły  
się na ogólnym  nastroju. Znaczna część Lwowian 
spożyw ała Wigilię w niedzielę, zadow olona , że po 
k o la cji w spólnej u Ulewnych czy znajom ych tram - 
w aam i może w racać do  dom u. Cnoiuek dziatwie 
nie szczędzono. Zw ieziono drzewek do miasta bar­
dzo dużo, całe gaje zjawiły się na piacach, w szyst­
ko to jednak zniknęło w niedzielę popołudniu. Dzia­
twa nasza, nauczona w latach wojny praktyczaośc1, 
przybrała choinki w ozd ob y  w łasnego pom ysłu, nie­
jednokrotnie praw dziw ie piękne i gustow ne

Prezydent NeumanD wraz z m ałzocką przyj- 
moWail w czoraj w g o ś c in n y c h  sw oich  sa lonach  liczne 
rzesze p rzyby łych ,

Z opłatków , urządzanych tradycyjnie przez 
lw ow sk ie  zrzeszenia i stow arzyszenia, w ysunęło się 
ma p ln i pierw szy niedzielne południow e zebranie w 
Kasynie i Kole liter.-artyst. Przemawiali prezes Ka­
syna i Koła M ich ał Rolle i prezes Syndykatu dzien­

n ikarzy polskich  dr. Aleksander Vogel. Nastrój pa­
now ał niezw ykle serdeczny.

Do zebrań, godnych  zanotow ania, należały wie- 
.czerze w igilijne urządzone w ko żarach policyjnych.

Dzisiaj stanęli w szyscy  znowu do warsiatn 
pracy, a powitała icb z otwartemi ram ionam i dalsza, 
znaczna podwyżka cen rzeczy niezbędnej potrzeby.

Panow ie kupcy sa przynajmniej w swych dą­
żeniach d o  w ym arzonego celu wytrwali i kor.se- 
kwentni. Rys to charakteru św iadczący o sile enei* 
gji i staaow czoś i.

— Wieczór Sylwestrowy, zapowiedziany w 
Kasynie i Kole liter,-artyst., z a sili fundusze wdów 
i sierót po dziennikarzach polsk ich , a rów nocześnie 
zainauguruje świetnie tegoroczuy karnawał. Korni- 
et w prow adził nowość, której przyklrsną ochotnie 
w szyscy. Prosi on panie nasze, by nie siliły się 
na stroje balow e, gdyż i suknia w izytow a nie p o ­
psuje zabawy, zapow iadającej się prawdziwie o c h o ­
czo. Pragnąc u n ik n ąć tłoku kom itet ograniczy nad- 
miernej w ydaw anie kart wstępu, wsk zatiem jest 
więc w cześniejsze zgłaszanie się w  sekretariacie.*

Jutro o godz. 5  popołudn in  odbędzie się po­

siedzenie komitetu pań, urządzających bufet sm a­
czny I po cenach  prsjatępaych .

Do tańców przygrywać będzie w zm ocniona 
orkiestra pp. Osadów.

— Bi.atykł z mary tiarom polskimi. C y-
h n i w  „G^cecie Gdańskiej*1. Wbrew doniesieniom  
tutejszej prasy niemieckiej, że ,za każdym rażeni 
gdy- przychodzi do bijatyki z marynarzami pol­
skimi, którzy wyczekują na pociągi w poczekal­
n iach, tutejszego dw orca —  winę ponoszą ma­
rynarze, dow iadujem y się od naocznych świadków 
przykiych tych zajść, że bijatyki w yw ołują zaw»z 
Niemcy, którzy lżą naszycn m a ry n * «y  słowami 
„V eriluchter Połiacke* i t. pod ob n e . Nawet spokoj­
nie idący ulicami m arynarze polscy  byw ają napa­
stowani i zaczepiani i nic dziwnego, że przychodzi 
wtedy baidzo ła tw o do bijatyki. N iem cy grom adn : 
i liczebn e silniejsi —  napada ich zw ykle po 8  dc 
10 jednego marynarza —  odnoszą o czy w iśc ie  bin- 
talny triumf i marynarze aasl w ychodzą zwykle 
mniej lub więcej okaleczeni 2 takiej awanlury. Z a ­
lecałoby się zatem, aby w ładze nasze w obec  tych 
częstych napaści w ydały specjalne instrukcje, czego 
mają się marynarze chw ycie  dla sam oobrony i jak 
postąpić, aby napastnikom  dać taką naukę, któ- 
raby tym bohaterom  ulicznym odjęła raz na zawsze 
chęć do w yw oływ ania burd

—  PerosS ptia ku rate lą . Z Rzymu d o ro szą : 
Sąd oddał pod kuratelę kom pozytora Porosi ego, a 
to na skutek wniosku jego  braci. Postępowanie 
sądowe w tym kierunku przeprow adzono p osp ie ­
sznie, aby uratować ,liczne m anuskrypty z kom po­
zycjami przed zniszczeniem  ich przez P etosL go .

— Ograniczenie w nabywaniu obywał. Istwa 
amerykans i ego. W Stanach Z jednóczoB ych  Ame­
ryki północnej o g łoszon ą  została n iedaw no nowa 
ustawa, która wbrew pow szechnie przyjętej zasadzie 
postanawia, że Am erykanin poślubia jący  cudzoziem ­
kę nie nabyw a dla n7ej obyw atelstw a państw owego 
w Stanach Z jedn oczon ych . W ślad za tern oznajmia 
:tonsu! amerykański w Wiedniu, źe cudzoziem ka wy­
chodząca zam ąi za Am erykanina nie uzyska pas- 
portu am erykańskiego, m l  nie zostanie w ciągniętą 
do pasportu sw ego tr,’ ża

—  Trzęsienie z emi. W edług doniesienia z 
W ellingtonu, odczuto  w czora j popołudn in  w Nowej 
Zeiandji dłuższe trzęsienie ziemi.

K w s i f

lwów, dola 27 grudnia t-4fz. •n.

Itototfei f f t ! K $ 8- iF ty2ty czu
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o  g o d z  7 wieczorem.

Dziś, we środę „L oh en grin “ . —  Jutro, we 
czwartek ..O p ow ieści H offm ana*1. —  W piątek „T o  
co w ażn iejszej! kom edia w 3 aktach Jew rejnow a 
(prem iera).

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we środę, ju tro, w  czwartek i piątek „J a ­
strząb".

Repertuar Teatru Nowości.
Dziś, we środę „S łom iana w d ów k a ". —  Ju ­

tro, w czwartek , Ja|>onka“ . —  W piątek „S ło m ia ­
na w dów k a '1, operetka.

Wznowienie „Biblioteki powszechnej'. Dzielimysię
z naszymi czytelnikami radosna wiadomością: oto tale 
dobrze znana każdemu „Biblioteka powszechna", w y­
dawana staraniem księgarni Zuckerkandla w Złoczow ie 
po dłuższej przerwie, w yw ołanej wypadkami wojenny­
mi i powojennymi, zaczęła w yenodzić na nowo; Prze­
kroczyła już „Biblioteka" szczęśliwie pierwszy tysiąc: 
najnowsze tomiki zawierają następujące rzeczy: P. 
Skargi; Kazania sejmowe (nr. 1001— 6), Roberta Brac- 
ca: Nowele (1007— 10), J. B. Zaleskiego: Przenajświęt­
szą Rodzinę (1011), F. Schillera: Dziewicę orleańską 
1012— 5), W ł. Syrokom li; Wielki Czwartek (1016) P. 
Calderona: Zycie snem (1017— 18), Fredry: N ow y Don 
Kiszot (1019— 20). S. Szym onow icza: Sielanki (1021— 23) 
J. Korzeniowskiego: Okrężne (1024—-25>. W ydaw nictw o 
„Biblioteki powszechnej" pozostaje i nadal pod troskli­
wą redakcją tak około jej rozwoju zasłużonego profesora 
dra A. Zippera. Ciesząc sie ze wznowienia pięknemi 
zgłoskami w dziejach naszego piśmiennictwa zapisane­
go wydawnictwa, życzym y mu jak najpiękniejszego 
dalszego rozkwitu, publiczność zaś czytającą zachęca­
m y jak najgoręcej do- poparcia tak ważnej placówki 
oświatowej. W yposażenie książeczek jest tak samo 
staranne, jak było  przed wojną: papier piękny, druk 
wyraźny. Cena numerów mimo znacznych kosztów 
stosunkowo niska. w. h.

Marki niemieckie 
Franki francuskie 
Franki szwajcar. 
Funty szterliagi 
Korouynietn.-aust. 
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga, wypłata 
Dolary atneryk. 
Dolary feaudyj, 
Zurych Marki poi. 
Lei 
liry
Budapeszt
Paryż
Bedln
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Tendencja slłca .

rcdia esperanebim w  Falset.
I ubf.n. 'Jedynemu tamtejszemu Esperantyścii’ 

p. Janowi Zawa izie udało się jx> jego odczycie n 
rządzonym dla słuchaczy „Wieczornych kursó"- 
ośwTatcwyc-h" zjednać 30 członków7, dia k tórych  
otwarty specjalny kurs Esperanta prowadzi prze 
siedłótny fam z Siedlec p. Cz. Pruski.

Miłosław. Żywą propagandę wśród intelige+j , 
cji, a głównie nauczycieli prowadzi naczelnik 
poczty Prabucki

P ozn ań . Dnia 12. wrześniu br. odbyła się do­
brze urządzona f daną. uroczystość z okaz# obcho­
du 10-tecia założenia tamt. Tow7. esperanckźego

W a rs z a w a . O n egda j zm arł tu sęd ziw y  prze 
sz ło  80 lat liczą cy , g o r liw y  esp erantysfa  p. B ron i­
s ła w  D z iry t  Szezeipamkiewitcs, b. p rzew p id tn ic^ cy  
P o lsk ie g o  T o w . Esperant- i z a ło ż y c ie l folku  grup 
esperanctkjch. Pr& elożfeństw o w rarezaw skiej g łó w ­
nej g ra p y  .PaJsklcBO  T o w . E sperant T .urządzało 
dla s w y ch  p ro w b ic jo n a in y c li Oddziałów* biW toieke 
w ę d ro w n ą , k tóre j p fo r w s z y  t r w p o r t  Y .siążek zra­
sta ł w y s ła n y  d o  lA jznam a d K tjaszęk .;

Pp. dr. jKafosbaid i prokurator Józef LStaner, 
‘urządzając regularne preietkejc o Esper?7łcie pno- 
pajgują żywo mfoizy połsk. członkami Y. M. C. A.

Emanuel Has 
delegat Pcwsz. Związku Esperant, 
(Uruver. Esperanto Asocćo w Genewie)

4 w  ZółkwtL

Konkurs dla zoologów 
i botaników.

Zarząd Główny Tywaryys-fcwa Przyroćfa&ów 
im. Kopernika rozpisu je z dnten: dzfeiejszyu kosru 
‘kurs na najlepszą pracę z zakresu zcwlogS i boca 
rńki, za którą wyznacza nagrodę w kwaae 
mHjona marek polskich, złożonej rta ten ceł jprzK 
Parni Woictacha hrabiego Gołuchowskle&o z Jfe­
nowa (koło Lwowa). Warunlki konkursu- 1) Si t 
.kcnlcursowy zajmie się rozjątrzeniem tylko prac 
nadesłanych do konkursu; mogą to być prace 
w manuskrypcie łub drukowane, o fle są druko­
wane, to najdalej wstecz w roku 1920. Prace,t 
podlegające konkursowi muszą być wykemane w* 
Polsce, a ich autor musi być narodowości polskiej.

2) Oceną prac zajmie się sąd kord utsowt, 
zloiżony z biologów, uczoayęn ipołskśch, za proszo­
ny cli przez Zarząd Główtrj, P. T. P. im. Koper­
nika; przewiodM;«&ą£yffii tego sądu jest prezes Za­
rządu Głównego P. T. P. im. Kopernika: człon­
kowie sądu koitorsowego nie mogą się ubiegać 
o nagrodę.

3) Nagrodę pół majona mik- p. loćrzyma »artoi 
tej pracy, za którą silę najwręk r̂oa licaSta sędziów 
■opowie; o iefcy dwie prace otrzymały tę samą 
licabę głosów, posiada praewodniczący prawo dy- 
r.ymowmuta. O ile pnzrw'odo cz^rw z tegp prawa 
ińe skorzysta, zostaje nagroda roztfciekrrr w po­
łowie pomiędzy oiw autorów. O  jjeby na. tezy 
czdery prace piaidJa ta sama liczba głosów, zo­
staje nagroda podzielona ua srzy lub ezre y  rów7- 
ne Cf,ęśćL



„GAZETA LWOWSKA' z  &ra 28. giacttia 11)22. *5

, 4) Termin nadsyłania prac upływa 1. Lutego
I92R r. Prace nadesłane po tym terminie nie będą 

.rozpatrywane przez sąd konkursowy. Prace .iałe. 
;ży przesyłać pod: adresem Prezesa Zarządu Głów- 
nego P. T. P. 'im. Kopernika, prof. Dra Stefana 
iNiemeiitowsikietgo, Lwów, PoLtecłinikjw Jeden 
aiitor może nadesłać więcej niż jedną pracę. Atr- 
torcwee, ubiegający się o nagrodę, zechcą podać 
dokładni: swój adres.

Za Zarząd1 Główny Pilskiego Towarzystwa 
Przyrod.rjców im. Kopernika :

. J. Tokarski, sekr. St. Niementowski, p rzew . 
— — iB ■  bb . u a — ■ — i — b— Btifc—

Komunikacja towarowa
Z  POLSKI DO CZECHOSŁOWACJI OKAZ 

W  KUCHU PRZECHODNIM PRZEZ CZECHO­
SŁOWACJĘ.

W  swoim czasie podane by ły  w  „Gazecie L w ow ­
skiej" postanowienia odnoszące się do komunikacji to­
warowej z Polski do Czccnostowacji oraz do przewozu 
przesyłek tow arow ych w ruchu przechodnim przez 
Czechosłowację. W obec niestosowania się do tych po­
stanowień zachodza liczne nieporozumienia i kompiika- 

-cie ze szkoda dla stron oraz z jszczerbkk.n  d!a pra­
widłowej odprawy i przewozu przesyłek Ścisłe prze­
strzeganie ogłoszonych warunków, od którocn czecho­
słowackie organy graniczne nie odstępują, l e ż y  w iec w 
interesie nadawców. Ponadto zaznacza się, że wszelkie 
przesyłki przeznaczone do C zechosłow a.)! muszą ty ć  
zaopatrzone pozwoleniem przywozu władz czechosło­
wackich, względnie odpisem tegoż pozwolenia, dołączo- 
nem do listu przew ozow ego; nie wystarcza sam dopi­
sek, że pozwolenie przywozu znajduje się u adresata 
lab w urzędzie celnym jednej ze stacji granicznych.

Przesyłki przeznaczone do jednego z krajów za­
granicznych w ruchu przechodnim przez Czechosłow a­

c ję . n. d. do Niemiec lub Szwajcarii, a adresowane do 
stacji czechosłowackiej transito (n. d. Bogtimin— tran- 

’ sito), gdzie ma nastąpić reekspedycja, nie w? magają 
i-czeskiego pozwolenia przywozu. W wypadkach takich 
należy jednakże list przew ozow y zaopatrzyć dopiskiem 
u góry czerwonym atramentem, że przesyłka przezna­
czona jest n. p. do Niemiec, Szwajcarii, Francji, Belgji
lub t. p- __  Sam adres na liście przew ozow ym , t. j. po-

.danie firmy oraz stacji z dodatkiem „transito" jest nie­
wystarczający. W yjątek w tym względzie stanowią 
przedmioty monopolowe, jak sól. tytoń, proch strzel­
niczy, amunicja oraz przedmioty u zbrojeni a w ojsko- 

,wego, które dopuszcza się do przewozu w  ruchu prze­
chodnim przez Czechosłow ację tylko na podstawię po­
zwolenia władz czechosłowackich.
w a m m tm m m a tm m m a m m m m m m m m m m a i

Z ruchu wydawniczego.
Biblioteka Składnicy. Nakładem Spółki akcyjnej 

„Polskiej Składnicy pom ocy szkolnych" w W arszawie 
ukazały się w dalszym ciągu wydawanej przez uL  „B i­
blioteki Składnicy" następujące nowe tomiki- Nr, 10: 
Baudouin de Gourtenay J. prof. uniw. warszawskiego: 
„Zarys historii języka polskiego" (8 m „ str. 164), p o ­
dający w zwięzłym  wykładzie na podstawie dotych­
czasowych badań naukowych przegląd najważniejszych 
kwestyj, odnoszących się do dziejów języka polskiego, 
przyczen  autor ograniczył się tylko do historia mate­
riału językow ego, przekazywanego od najdawniejszych 
czasów wspólnoty arjoeuropejskiej przez wszystkie e- 
poki życia językow ego do dni dzisiejszych, nie uwzglę­
dnił zaś historii elementów, przyswojonych z innych ję­
zyków , ani też historjj elementów, dźwiękonaśladow- 
czych.

Nit 11 Garzycki Wincenty. „W alka Grecji o nie­
podległość w wieku XIX. (8 m., str. 152) daje po raz 
pierwszy w naszej Literaturze historyczni i rys dziejów 
powstania greckiego w w. XIX. do r. 1835, przyczem 
autor przedew szystkien uwzględni? dyplomatyczną i 
wewnętrizno-polityczną stronę zagadnienia. Rzecz 
w praf dzie nie oryginalna, osnuta iednak na sumiennem 
wykorzystaniu najważniejszej literatury przedmiotu, 
daje uobre wyobrażenie o charakterze i znaczeniu re­
wolucji greckiej.

Nr. 12. Rutkowski Jan. „Sprawa włościańska w 
Polsce w XVIII. i XIX. wieku" (8 m „ str. 92) daje krót­
ki rys historyczny ustroju rolnego i sprawy włościań­
skiej w Prusach Zachodnich, Poznańskiem, Galicji R ze­
cz- pospolitej Krakowskiej, Księstwie W arszawski m, 
Królestwie Kongresów em, na Litwie i na Rusi, uwzględ­
niając rozmaite fazy w  rozwoju rozpatrywanych 
kwestyi.

Nr. 13. Grabowski EdwrrJ. „R oz w oj zadudnienia w 
Polsce w zestawieniu z innemi kraianm według spisu z 
d. 30. września 1921 r. (8 m „ str. 10” ) jest pierwszem 
Opracowaniem najogólniejszych rezultatów spisu lud­
ności polskiej z r. 1921, zestawi orfLn z rezultatami o- 
praoowań dawniejszych. LTwzględnia praytem autor za­
ludnienie imrych krajów i rozw ój zaludnienia w ciągu 
w., XIX.

Nr. 14. Kutrzeba Stanisław: „Sejm  W alny dawnej 
Rzeczypospolitej Polskiej" (8 m., str. 198) jest krótkim 
rysem naszego dawnego sejmowania, przyczem  autor 
rłetylko opiera się na dotychczasowych wynikach nau­
ki, lecz także na własnych badaniach. Autorowi przy-

TELEGRAMY.
EXPOSE RZĄDOWE PRZY GOTOWANE.
Warszawa. (A\V.). „Ekspress" donosi, że Pn> 

żydem SSkoirski podcza-s świąt odbył szera-g kon­
ferencji z Ministrami i przygotował expose /rządo­
we, które ma wygłosić między 10 a 15 stycznia.

SEJM ZBIERZE SIĘ D. 16. STYCZNIA.
Warszawa. (AW.). Prezydent Wojciechowski 

odbył dłuższą konferencję z Prezydentem Rady 
lAinrst.-ów w sobotę. Poruszane były nad ważniej 
sze sprawy państwowe. Tego dnia konferl^al 
z marszałkiem Ratajem w sprawie zwołania Sej­
mu oraz programu jego prac. Sikorski propono­
wał zwołanie Stjmu w takim termaiLe, któi/by 
mu umożłiwił wystąpienie z programem pozytyw­
nym naprawy Rzpirej. Ustalono, że Sejm zbierze 
się 10. stycznia 1923.

INTERNOWANI ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTi- 
PANSIW OW  A.

Warszawa. (PAT.) „Ekspres poranny" poda­
je: Na mocy decyzji komisarza rządowego rrróst, 
stołecznego Warszawy internowani zostali: rad­
ny miejiski Aleksander Barczewski, były crficer 
Tadeusz Krumicki, Tadeusz Fitz, Roman Pintar 
'i Ja\a Bykowski. Osoby te zostały internowane 
za nieprawne noszenie broni, lub za działalność 
antipaiistw ową.

SPRAWA ZAMACHU NA ZGROM. NARODOWE
Warszawa. (PAT.) „Kurjer Poranny" pisze, 

że sprawę zamachu na Zgromadzenie Naroaowe 
w dniu 16. bm. przekazały władze sądowe dwom 
sęjcMc-im śledczym, z których pierwszy ma zba­
dać winę policji, a drugi przeprowadzić docho­
dzenie czy władze cywilne wzięły udział w za- 
machu.

KOMUNIZM PRZECIW FASZYSTOM.
Moskwa. (PAT.) Centralny komitet trzeciej 

międzynarodówki postanowił oddać do dyspozycji 
sekcji włoskiej znaczniejszą kwotę na prowadze­
nie agiacji przeciw włoskim faszystom Znaczna 
cześć tej kwoty ma być przekazana subkomksy 
międzynarodówki we Wiedniu, gdzie skoncentro­
wana jest propaganda przeciw Włochom.

Lizbona. (PAT.). Przed konsulatem włoskim 
m m a B m a m m m m sm B m m m m m m m m m a m
świecała przy wydaniu tej pracy myśl. by  przez po­
znanie dawnego Sejmu, jego zasług i grzechów  ochro­
nić choć w drobnej jakiejś cząstce naszą przyszłość od 
popełniania tych błędów, jakich dopuszczaliśmy się 
w przeszłości.

Nr. 16. Sobieski W actow : „Dzieje rewolucji angiel­
skiej (Oliver Crom w ell)" (8 m„ str. 47) zawiera krótkie 
Przedstawienie tego tak ważnego okresu w historii an­
gielskie!. Jest to pierwsze popularne opisanie tych w y­
padków na podstawie najważniejszej literatur ir przed­
miotu. w. h.

•
Chnostowskl Tadeusz. Parana. Wspomnienie z po ­

dróży w roku 1914. Z 16 ilustracjami i mapą Parany. 
(Na dalekich ladach i morzach. Biblioteka podróży, 
przygód j odkryć. Tom I.). Poznań— W arszawa, Księ­
garnią Sw. W ojciecha, czcionkami drukarni Św. W oj­
ciecha, 1922. 8-m., str. 4 nlb. i 237.

Autor, który od dłuższego czasu poświęca się stu- 
djom brazylijskiej fauny i flory (obecnie wysłany p rzez 
Rząd pclski przebyw a w głębi puszcz Parany), opi­
suje w książce świeżo wydanej drugą swą podróż do 
Brazylji w r. 1914. Obok rrzygód osobistych -i intere­
sujących szczegółów  z życia emigrantów-PoLaków, o- 
powiada o rezultatach swych poszukiwań, przeważnie 
z dziedziny ornitologii. Nie jest to jednak książka nau­
kow a; popularne przedstawienie autora przeznaczone 
jest dla szerszych kól pzytenifców, zwłaszcza dla mło­
dzieży szkolnej. B yłoby rzeczą pożądaną, gdyby autor 
rezultaty swoich poszukiwań, należycie oświetlone, 
przedstawił w osobnem studium Istotnie naukowo o- 
pracowanem, wyciągając ze sw ych badaf odpowiednie 
wnioski. Materjąf ilustracyjny, dodany do książki, nie 
jest zbyt interesujący. W obec studiów specjalnych au­
tora oczekiwalibyśm y przedewszystkiem rycin rzad­
kich lub nieznanych gatunków ptaków, jakie poznał 
podczas w yoeczek  swoich, pod tym względem niestety 
żadnej ryciny książka nie zaw iera Dodana karta Para­
ny (bez  południków i równoleżników!) jest tak niew y­
raźna, że niewiele z niej ma się pożytku. w. h.

(mrę) Kornela M akuszyńskiego: „Radosne i 
smutne" (Warszawa 1922. Instytut , B̂ fbljottefca 
Polska") stawiam pod względem społieozrym w 
oiea wszvm rzędzie utworów tego tak bardzo uta­
lentowanego autor#- Dzieł o artystycznej wartości 
rćwme udałych posiada “on w swoim bogatym lite- 
raokam, dorobku więcej; tutaj iednak ro raiz pferw-

eksplodowafa ISrnba. Sprawy zamachu ińeanamr.; 
Jałk przypuszczają, na podstawie festu znalezione-; 
go obok miejsca wybuchu, zamach był manifesta­
cją antyfa-szi stowską.

w o l n o m u l a r z e  w ł o s c y  p o d a j ą  r ę k ę  
FAS/YZMGAYL

Rzym, (PAT.) Najwyższa Rada woróormilar- 
stwa włoskiego obrządku szkockiego jednomyśl­
nie przyjęła następującą uchwałę: Woinomrular-
stwo pochwala bez zastrzeżeń wszystkie akty do­
konane dotychczas przez rząd faszystów pod 
przewodnictwem Miussoliuiego, oraz stwierdza, że 
jest obowiązkiem 'wszystkich dobrych Włochów,, 
a zwłaszcza Wiolnontularzy. skupić się przy boku! 
nai udowego rządu, utrzymującego skutecztwe za-‘ 
pomocą dyscypliny swoją akcję, bezpośrednio 
zmierzającą do zapewnienia pokoju. łada.' w e -; 
w-nęstrznegu, pomyślności i wielkości ojczyzuy.

STOSUNKI AUSTRjACKO-CZESKlF
Wiedeń. (PAT.). „Ller Morgeu" donosi, że 

mjędzy Czechasł-jwaoLą a Austrią nastąpiło ozie-' 
hienie stosunków, które objawiło się \v trudtKiś- 
ciiaich czynionych ze strony Czecho.sławacji im por-- 
■towi towarów austriackich. Dziennik twierdzi, żc 
także zamierzona podróż kanclerza Stopią do Bu-' 
dapesztu jest pov odem oziębienia się stosunków.

P.feZEO Ku-NFERENCJA PARYSKĄ.
Borc*eaux. (PAT.) Amibasaóor francuski w 

Londynie Sarnt Aułaire odibjd konferencję z Bo- 
nar Lawem w sprawie limy: wytycznych na naj­
bliższą konferencję paryską.

Paryż. (PAT.) ,JV.atir“ omawdając ostatnią 
konferencję na Ouai d' Orsay, prsze: Rządowi
francustóomw zateży na tern, aby wszystkie sz.czh-' 
góly plami eksploatacji obszarów na lewym brze- 
gp Renu, jak najprędzej ustalono. Plan ten bę­
dzie ieszcze uzupełniony przez przoprowadźesue 
granicy celnej między zagłębiom Rułnyr a N-iom-; 
cami. Przea zaireądzenią te planow-any jest jody-. 
nie i wyłącznie sekwestr produktywnych zasta­
wów. Interwencja wojskiwa przewidziana jest 
tylikio na wypadek, jeżeli okaże się to Isezwa.run-; 
kiowo koniecznetm (Pa ochroiry inży nierów ^ ftink-. 
cjonarjuszy. W  takim razie operacje przeprowa- ; 
dzo-ncfoy z nakładem najmniejszych kasztów i nai- 
irmejszogo inaterjalu w ludziach.

szv nroie sięgnął Makiitszyński tak głęboko w taj­
niki duszy ludzkiej, wydobywając z niej na świa# 
Botży rysy, któych nie zapomina sie rycliło. 
Zmutszają one do poważnego zaatahowienia się 
nad tern, co autor przed czytelńiktiieim rozsnuwa, 
występują jako straszna wfeja powszechnego wo­
jennego zezwierzęcenia, upadku etyki i pojęć mo­
ralnych.

Nic tylko Lwów przebywał w ostatnich łatach 
chwile niezwykle tragiczne. Stały się one indziru- 
łem i Kijowa, przechodzącego kilkanaście razy z 
rąk db rak, gruębaonego i niszczonego w bestialski 
sposób. Zwłaszcza dały się mu we znaki bombar­
dowania przeprowadzane przez zbolszewiczałych 
Ukraińców, których dlziejopćsem zastał Kornel 
Mak.ns7,prński, przejść ty?ch strasznych naocwny • 
świadek.

leiśli ktoś kiedyś scharakteryzować zapragnie 
typ z y wredni a łe go chłopa ukraińskiego, będzie 
musiał czerpać dane zc wspomnień naszego auto­
ra, skreślanych kapitafnie, z ogromnym zasobem' 
zmysłu sipostrzegawcaeigo i psychologicznej głębi. 
Makuszyński zapomniał tym razem bodaj na chwi­
lę o swojej nawycz.ee satyryka-kpiarza, zaledwie i 
tu i ówdzie potrącając o nutę, w innych jego pra-; 
cach talk chętnie przez czytelników witaną, stwa­
rzając w formie bardzo interesującej rzecz poważ­
ną, nieprzemijającą.

Oskar M~lde, Sztoki i życie. —  Warszawa. 
Bjbfjbteka Polska 1922 — 8-o str. 272.

(c) Wilde wszedł u nas w mode. Coraz mno­
żą sie przekłady dziel te®o genjałneso twórcy, 
coraz częściej omawia się jego życie i działalność 
literacką. Ktoążka, którą to zapisujemy, to wybór 
'zdań i sentencji ulkaziujących całą błyskotliwą 
'pa~adaksaróość Wild,e’a. Poprzecb-a ową chresta 
matję przedirr,ov'a M. R. Wierzbińskiego grunto­
wną podająca diarafktcrystykę angielskiej au- ' 
torą.
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p Ł O Y  . . A  W  S P R A W i i  
U 2 N A W A  Z A  i i M A R Ł E S O .

t T. IV 1' 1 2. W drożenie postępow ania c lem u. 
znania za zuiirłego. Jakób Ryba urodzony w r. 38- 8 
w Rosenbarku, p o w o ła ń / do wojska w roku 1914 był 
na fro rc io  włoskim  c ię /k o  r nny i od  t go czasu nie 
dał o  sob ie  znaku życia. G cy  zatem przyjąć należy, 
i e  zachodzi ustawowe domni nianie z §  24 uc. prze­
to w d a*a się na prośbę Hipolity R y b . z Rosenbar­
ku postępow anie celem uznania za zm arłego i iiz? a- 
nie małżeństwa z Hipolitą Ryba za rozwiązane. O broń­
cą  w ęzła ma żeńskiego ustatnwia się dr, G ab .yszew . 
ik c g o  adwokata w Jaśle. J ik ó b t Rybę wzyw a sic a- 
by przed  niżej wymienionym sądem staw ił się lub w 
m iy sp o ió a  uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tutejszy 
,na ponow ną prośbę po dniu 15 w rz e n ia  19.3 ro z  
8trzygaie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Jssło, dnia 6 lipca 1922. 1165-
T. IV 83/21/2. P ostępow an ie  celem uznania r. 

'■zmarłego. M ikołaj W atralik urodzony dnia 16 grudnia 
1865 z Tyiaw y, w u cieczce  u niew o.i rosyjskiej w 

jsierpniu 1915 zachorow ał ciężko, oddany zaraz Ec 
szpitali itoło Kożlin, nie dał detąa o  sob ie  znak. 

jżycia. G-ly zatem przyjąć należy, że zachodzi utta- 
[w ow e uomiiiemanie z §  m  ust. cyw . p rze to  waraź: 
się na prośbę Pelagji Wa talik postępow anie celem 
uznania za zm arłego i w yda j; się ogólne w ezw an e, 

;aby udzielono Sądow i luo kuratorowi p. drowi Lipiń- 
skiernn adw. w Jaśle w iadom ości o  pow yż wym ienio­

nym . i-ąd hilejszy na ponow ną prośbę po dniu 15 
w rześn a 1923 rozstrzygnie o uznaniu za z n w  łego.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Jasło, dnia 13 lipca 39 2 r. 1167.
T. IV 132,22/3. Zarządzenie postępow a: ia c c - 

ilem uzn nia z.i zm arłego Marek Pyrtek syn Józef ' i 
Reginy z Pszczółków  urodzony deia 23 lutego 1886 w 
M iędzybrodziu  lipnickiem powiat Biała i tam zairi łz - 
kaly biorąc udział w w ojnie św iatow ej do tał sit 
niewoli rosyjskiej noczern w roku 1918 wstąpił na 
Kaukazie do w ojska palsaiego i służył w 14 pułku u- 
ła rów  jazłow ieck ich  a w e cie  zeznania świadka Anto­
niego Cymbali miał w ioku 1919 umrzeć na t;fu s v 
szpitalu w N ow orosyjsku . Gdy zatem pr7y jąt m e j .  
na, że zaistnieją warunki domniemania śmierci ■/. u- 
staw y z  31 m&ica 1918 Kr. 128 dzpp. ża ządza s ę n; 

[wniosę c żony jego Magdaleny py tkow ej postępo­
wanie, celem uznania w yż w ym iecionego jB  zmar­
łeg o . O głasza się przeto w ezw afile, aby o z a g n io - 

'nym udzielono Sądowi w iadom ość1. MarkaPyrtka o ile 
żyje wzyw a się, aby stawił się przed p od p isa n y : 
S; dem lub w inny sp ocób  dał znać o s o b ie . P o  sz ś . 
cłu miesiącach o d  enia cgloszen ia  tego  zarządzenia 
w G azecie Lw ow skiej Sąd na ponow ny w niosek wy. 

!da oslateczneorzeczen ie.
| Sąd okręgowy, Oddział iV.

W adow ice, dnia 4 listopada 1922 r. 11641 
T. 259/22/6. Zarządzenie postępow ania celem  u- 

d -w odn  enia śmierci. T eo d o r  Krupa ur. 23 maja 1840 
w P łazow te 1 tam że zamieszkały w yjechał w r. 1915 
ao Rosji i w edle przeprow adzon ych  dochodzeń zm r 
tam 17 kwietnia 1917 wedle pr iw osław n eg ) kalenda­
rza. W ob ec  tego zarządza się na wniocek Dmytr; 
Krupy p ostęp ow ań ^  cel m udowodnienia śmierć 

( zarazem  ogłasza się wezwan e aby do dnia 1 lutego 
1923 u dzielono w iadom cści są ow i albo adw. Dr. 
R aw iczow i którego ustana w a się kuratorem n ieobec­
nego. Po upływ!:; terminu i p o  przeprow adzaniu ro »  

iw odów  jednakże nie prędzej jak w  trzy miesiące o . 
dnia og łoszen ia  tego  za ządzenia w gazecie  u zęcic- 
w ej sąd orzeknie cstatecznie o wniosku.

Sąd okręg. cyw . Gdd . VII.
Lw ów , dnia 26 października 1922. 1 !4 ’ 6
T- IV. 13/21/3. Postępow anie celem uznania zz 

um arłego. Jan H cnc ur. 15 czerw ca 1870 syn M a.ce- 
i go  i Barbary z R e cz a  pow ołany do wojska w stycz­
niu roku 1 16 « ie  dał od  tego czasn znaku życ;a 
s c o e -  Gdy zztern pr^yiąć należy, ze zachodzi u t - 
•nowe domniemanie f. §  :4  u. c. przeto wdraża s i­
na prośbę Franciszka H /uca z Biecza postępowanie 
ce lem  uznania za zm arłego Ja. a Hanca. Sad tutejszy 
na pon ow n ą prośbę po dniu 15 w rześnia 192 i t j  - 

jstrzygnie o uznaniu za  zm ane. o.
Sąd okręgow y Oddział IV.

Jasło, dnia 10 łipca 1922. 1167
T. IV. 37/21/3. P e s1 ęp o uranie c e le n  uznania z, 

zm arłego. Anton. W alewski u-. 12 maja 1875 syu Ba­
zylego i Marji z D saganow ej, pow ołany o o  w .js k -  
od lipca 1.18 nie dał dotąd o scble żadnej w,a 'o -  
m ości. G oy  zatem p rzy ;sć  należy, że zachodzi ust - 
w o w e  d:mniem,anie z §  24 uc. wdraża s :ę na preśb: 
Altana Kasz zyka p csicp ow a a ie  celem uznania za 
zm arłego- W ydoje się przeto ogólne wezwaniu*, ab 
u d zie lon o  sąuowi lob kuratorowi Panu Dr. Lip ńs 'e- 
mu adw okatow i w Jaśle w iadom ości o  pow yż v. y - 
m enionytn. Sąd tutejszy na ponow ną prośbę p o d u u  
15 września 19 3 lozstrzygnie o uznaniu za  zma.-łego.

lą d  okręgowy. O ddzia ł IV.
J s O, dnia 12 li' c i  1922. 11671

T. IV. 105/22/3. Zarządzenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Wincenty Kutas, syn Jakóba i 
Anny z Gonciarczy-ków, urodzony dnia 16. marca 1894 
r! w Kopytówce, po w. W adowice, biorąc udział w w oj­
nie światowej jako żołnierz 13. bat. strzelców, ostatnią 
wiadomość da! o sobi.e 24. marca 1916 r. poczem ślad o 
ilhn zaginą! <ith* zatem przvjać można że /ab i:; 

/.aranmkt A ta tfy au ń u  iiitłcca  i  IIS < iii UUg£a DUe

Nr. 128 dzup. zarządza stę na wniosek brata jego Szy­
mona Kutasa postępowanie celem uznania w yż wym ie­
nionego za zmarłego. Ogłasza się przeto wezwanie, aby 
o zaginionym udzielono Sądowi wiadomości. Wincente­
go Kutasa, o  ile żyje, w zyw a się, aby stawił się przed 
podpioanym Sądem lub w inny sposób dał znać o so­
bie. Po sześciu miesiącach od dnia ogłoszenia tego za­
rządzenia w Gazecie Lw ow skiej1 Sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
W adowice, dnia 6. września 1922. 11650
T. IV. 92/22/4. W drożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. W ojciech Zsigmond, syn Walente­
go i Zofji z Brizseków, urodzony1 dnia 16. kwietnia 1872 
w Krempachach na Spiszu jako żołnierz byłej armji 
węgierskie; dostał się w czasie wojny do niewoli ro­
syjskiej, tam w r. 19J7 zachorował na tyfus i miał 
umrzeć, a od tegoż czasu wszelka wieść o nim zagi­
nęła. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z § 1 ustawy z dnia 31. marca 1918 Nr. 
128 dzpp. przetow draża się na prośbę Marji z Szeligów 
Zygmuntowej z Krempaćnów postępowanie celem u- 
znar.ia za zmarłego zaginionego. W ydaje Się przeto 0- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi luo adw. dr. 
Nowakowi w Nowym Sączu, którego się ustanawia 
kuratorem zaginionego wiadomości o pow yż wymienio­
nym. a W ojciecha Zsigmonda w zyw a się, aby przed ni­
żej wymienionym Sądem stawił się lub. w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu. 30, czerw ca 1923 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Nowy. Sącz, 14. listopada 1922. 11660
T. IV. 80/22/4. Wdrożenie postępowania celem u- 

znama za zmarłego. Michał Kunka, syr, Andrzeja i 
Maijanny z Garbarzów, urodzony unia 12. sierpnia 
1882 r, w Waksmundzie, pow. nowotarskim' odszedł w 
r. 1914 jako żołnierz b. arinji austr. węg. na wojnę i 
na niej zaginął, a od dnia 8. maja 1915 roku żadnego 
znaku życia nie daje. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z § 1. ust. z dnia 31. 
marca 1918 Dzup. L. 128 przeto wdraża się na prośbę 
Katarzyny Kunkowej z Waksmundu postępowanie ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego, a małżeństwo 
między nim a wnioskodawczynią zawartego za roz­
wiązane. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub adw. drowi Pasionkowi w Nowym 
Sączu, którego ustanawia się kuratorem zaginionego i 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o pow yż w y­
mienionym a tegoż samego w zyw a się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób u- 
wiadomif o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 31. maja 1923 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV. "
N ow y Sącz. dnia 7. listopada 1922. 11659
T. IV. 127/22/3. W drożenie postępowania celem u- 

znania za zmarłego. Jakób Dadał, syn Mikołaja i Zofji 
z Mentelów, urodzony dnia 20. lipca 1897 roku w Dłu- 
gołące, pow. nowosądeckim —  jako żołnierz b. armji 
austr. miał zostać rannym w dniu 20. sierpnia 1917 r. 
w bitwie na froncie włoskim i wskutek rany doznanej 
umrzeć, od tego zaś czasu wszelka w ieść o jego życiu 
zaginęła. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi u- 
stawowe domniemanie z § 1 ustawy z dnia 31. marca 
1918 Dzupp. L. 128 przeto wdraża się na prośbę Jana 
Franciszka i Elżbiety Dadafów w Długołąki postępowa­
nie celem uznania za zmarłego zaginionego. W ydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
adwokat, dr. Nowakowi w Nowym Sączu, którego się 
kuratorerfi zaginionego ustanawia, wiadomości o  pow yż 
a-ymienionym, a tegoż samego- w zyw a się, aby przed 

niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inny spo­
sób uwiadomił .o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 30. czerw ca 1923 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV. L
N ow y Sacz, dnia 20. listopada 1922. 11658
T. 541/22. Edykt. Józef P-ilek, syn Józefa urodzony 

14. lutego 1880, zamieszkały w Knihininie, żołnierz 
austr. armji zaginął na wojnie od 1914 roku i odtąd 
brak o  nim wiadomości. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego i rozwiązanie małżeństwa 
w zyw a się. aby uwiadomiono Sąd albo kuratora i o- 
bn ń cę  węzła małż. dra W ierzbowskiego w Stanisławo­
wie o zaginionym do ó miesięcy, poczem Sąd rozstrzyg­
nie na ponowny wniosek.

Sąd okręgow y. Oddział III.
Stanisławów, dnia 8. grudnia 1922. ■ 11661
T. 291/22. Dymitr Hrynyk, syn Jana i Marji, uro­

dzony w Siedliskach pod Jaworowem  1888, jako oficer 
zaginął 1916 na froncie rosyjskim. Zarządzając postępo­
wanie celem uznania go zmarłym i rozwiązania węzła 
mai~eńskiego, w zyw a się ąby do pół roku od ogłosze­
nia Sądowi albo drowi Waniukowi adwokatowi w Prze 
myślu kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego udzie­
lono wiadomości o zaginionym — poczem na ponowną 
prośbę wyda Sąd ostateczne orzeczenie.

Sad okręgowy.
Przem yśl, 23. listopada 1922. 11723

| waż miejsce pony/u strony pozwanej jest nie znane u- 
stanawia się adwokata Dra Raucha kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i bezpieczeństwo do­
tąd dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi peł­
nomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 6. grudnia 1922, 11729
C. III. 977/22. Edykt. Strona pow odow a Michańko 

Terlecki z Pissoch wniosła skargę przeciw stronie, 
pozwanej Rozalji Terleckiej, córce Fedka o 104 dolary 
C. III. 977/22. Audiencja do ustnej rozprawy została 
wyznaczona na 30. grudnia 1922, godz. 9 rano w tym . 
Sądzie biuro nr. 47. sala rozpraw II. p. Ponieważ miej­
sce pobytu strony pozwanej jest nieznane ustanawia 
się adw. Dra Raucha kuratorem, który ią będzie zastę­
pował na iej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sad powiatowy Oddział III.
Stary Sambor, dnia 3 .' listopada 1922, 11730
Cg. I. 375/22 Edykt. Strona pow odow a W asył 

Onyszczuk, wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Iwanowi Onyszczuk. ustąpienie praw spadkowych, do 
L. cz. Cg. I. 375/22. Audiencja do ustnej rozprawy zo­
stała wyznaczona na 20. gTudnia 1922, godz. 9 przed 
pof. w tym Sądzie biuro Nr. 79. 1. piętro. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustana- 
wia się adwokata Dra Feldmana- w  Czortkowie kura­
torem, który ją będzie zastępował na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie zjawi 
i n,ie ustanowi pełnomocnika.

Sad okręgowy. Oddział I.
Czortków, dnia lt . grudnia 1922. t ' U 720

K O N K U R S Y .

I f t © 2 ? * a J T S  t S W J E S J H E N i a . IS
C. III. 238/22. Edykt. Stroną pow odow a Dmyter 

Pasiow icz z Pioskiego wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej Fediowi Pawełko o uznanie praw własności 
-Jo L. cz. C. III. 238/22. Audiencja do ustnej rozprawy 

wyznaczona na 9. lutego 1923 godz. 10 rano

L. 1178/22. Konkurs. Celem obsadzenia wakujących 
posad lekarzy okręg, z siedzibą w Bohorodczanach, w 
Lyścu i w Sołotwinie ogłasza się konkurs pod nastę­
pującymi warunkami: 1) Dyplom lekarza uzyskany na 
jednym z Uniwersytetów w Polsce lub przez Państwo 
Polskie uznanym. 2) Najmniej dwuletnia praktyka le­
karska po uzyskaniu dyplomu. 3) O bywatelstw o pol­
skie. 4) Nieprzekroczony wiek 40 lat. Płaca XII. stopnia 
służbowego urzędników państwowych wraz z w szyst­
kimi dodatkami, ryczałt na objazdy i ryczałt kancela­
ryjny, według norm ustalonych przez Tym czasow y 
W ydzia ł Samorządowy. D o okręgu Bohorodczany na­
leży 12 gmin, do okręgu Lysiec 8 gmin, a do ojręgu  
Sołotwina 17 gmin. Należycie udokumentowane poda­
nie należy wnosić do tutejszego W ydziału pow iatow e­
go w terminie do 31. stycznia 1923.

W ydział powiatowy.
Bohorodczany, dnia 10. grudnia 1922. 11697 I— 3

Komisarz Rządow y, Starosta MurczyńskL

I K U R A TE LE ,

L. 6/22. Edykt. Uchwałą Sądu pow iatow ego O. 
III. w  Busku z 5. grudnia 1922, Icz. L. 6/22. pozbawiono 
całkowicie własnowolności W asyH  Sosnowskiego, a to 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorką ustanowiono 
Aleksandrę Sosnowską.

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Busk, dnia 5. grudnia 1922. 11728 1— 3

P. XVT. 326/22/4. Sąd pow iatow y w Drohobyczu 
pozbawia częściow o własnowolności p. W ładysława 
(W łodzimierza) Śasyka, syna śp. Michała i żyjącej 
Heleny Sasykowej —  lat 38 liczącego —  żonatego w 
Drohobyczu zamieszkałego, z powodu marnotrawstwa, 
a zarazem -przydaje się mu doradcę w osobie p. Dra! 
Grzegorza Kuziowa adwitkata w Drohobyczu.

Sad powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 12. lipca 192? 11736

A M O R T f S A C J Ł I
T. II. 7/22/3. Zarządzenie umorzenia papierów w ar­

tościowych. Na wniosek Franciszka Szczypczyka, ko­
szykarza w Skawinie, podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionego niżej papieru wartościo­
wego, który wnioskodawcy miał zaginąć: w zyw a się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 45 dni od 
dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu Sądowi; 
taklże inni interesowani mają zgłosić swoje zarzu-ty 
przeciw wnioskowi. W  razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu papier w artościow y za umo­
rzony. Oznaczenie papieru wartościow ego: Zaświad­
czenie o zaliczeniu Nr. 3748. opiewające na kwotę Mp. 
128.000 odnośnie do przesyłki nadanej przez p. Fran­
ciszka Szczypczyka w Skawinie do Zakopanego listem 
przew ozowym  Nr. 7068. z dnia 3. sierpnia 1922.

Sad okręgow y, jako handlowy. Oddział II 
Kraków, dnia 9. października 1922. 11742

I
Firm. 1374/22. Stow. II. 78. Zmiany I dodatki do

wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w  rejestrze 
stowarzyszeń zarobkow ych . i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia i brzmienie firmy: Stowarzyszenie po­
życzkow e i oszczędności „W zajemna oom oc w Dob-

'•utew biuro Nr. i l t &&lą i .  R. Ponie- • szycuoh" i  jwręką męosraniszoR k  Sadzie «apissiK. i
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Uchwałą \* alliesił. żgrcirtladżertia z dnia 29. października ii;v'\vyciśnięterii brzifijeńicini firmy: „P ioducenci skór 
1922 po^ianowiwu) ro z w ija n ie  i zlikwidowanie stówa- mruwych. we Lw ow ie: kJowaIc, SchaJl, Meisels i Spół- 
rzyszema. Likwidatoranii wybrani; Michał Denko, i-,a • przyitajmniei trzej z nich, miedze którymi zav.sze 
Ludwik Kaleta, Henryk Siebet.. geometra pryw atty musi sic znajdować albo p. Józef Nowak, albo iv Sfa- 
i Dr. Izrael Waldman aikv. w Dobczycach, którzy b o - ; mslaw Kolessa, ai-fco p. Michał Drzewicki, umv <zjzii 
da dotąd podpisywali firmę stowarzyszenia z uodat- swoje podpisy.
-ciem w likwidacji. Wierzycieli wzywa sic, by s w e : Sad okręgow y jako handlowy. Oddział U',
roszczeni? do stowarzyszenia zgłosili. Dzień wpisu. 16. Lwów dnia 1. sierpnia 1921. U 399
lis*W d& i^ 22. ............. .. i Firm. 1331/22. O. Spół. W . 15. Zmiany i dodatki od-

^y^v ‘ j noszące się do wpisanych już w rejestrze Uan-dkłwyrtl
id ow . dnia 14. listopada 19-c. 11/61 1 j firm kupców pojedynczych i spółek. Do rejestru spól.

Firm. 1343/22 Stów VI. 86 Zmiany i dodatki d o j wciągnięto, co następuje: Siedziba i brzmienie firmy: 
wpisanych już lir.ni stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze: Bank Małopolski, spółka akc w K/akowie. Dyrektorem
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia i brzmienie iirmy: Tow arzystw o wza­
jemnego kredytu „W isła" w Kiakowie, stov/arzyszente 
zarej. z ogr. poręką, Hen wa ła walnego zgromadzenia 
członków /, dnia 5. hpca 1922 postanowiono rozwląza- i 
nie i zlikwidowanie stowaraęszerua. LikwidcLtorami 
wybrani: Dr. Franciszek Bardel. adw. w Krakowie.
,Maiy Rynek 1 Dr.  Wincenty Chmura, adw. w Kra­
kowie. ul. Karmelicka. Stanisław Bednarski dyrektor 
.W isłv“  w Kraicowic, Rad-ziwinowska 23.. Narcyz Po­

toczek, rolnik w Chełmcu polskim p. Nowy Sącz: Jan 
Karity Tatara, referent Małopolskiego Tow ąjzystw a 
rolniczego w Krakowie. Do ważności oświadczeń Im 
stowarzyszenia wymagającym jest podpis dwócli likwr- 
rbtorów  pr d firma stowarzyszenia z dodatkiem w li­
kwidacji. W ierzycieli wzywa de, bv swe roszczenia 
do stowarzyszenia zgłosili. Dzień wpisu- 16 listopada 
1922.

Sao oKregowy, iako handlowy. Oddział II 
Kraków, dnia In. listopada 1922. 11760 t— 3
Firm. ! 6I Rg. A. II. 142 Wpis do rejestru handlo­

wego firmy pojedynczej. Wpisano do rejestru handlowe­
go dla firm Pojedynczych. Siedziba firmy: Lwów.
ul S ikstuski 2 Brzmienie firmy; Zygmunt Manner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel towarów bławat- 
iiych i I onfekcii damskiej W łaściciel: Zygmunt Manńer 
kopiec we Lwowie ul. Sykstuska 2. Dzień wpisu: 15. 
kwietnia 1919.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 12. kwietnia 1919. 11598

Firm. 561. sp. I. 72. ■ Zmiany dotyczące f:rmy mż wpi­
sanej. Do rejestru wpjsano dnia 2.5. kwietnia 1922. Sie­
dziba 1 firmy: I.wów. Brzmienie firnu': Spółka stolarzy
lwowskich. Zmiany; Spólnicy Tadeusz Sokulski i Anto­
ni Kmii 2 im. Pliszewskl zmarli. Właścicielami firmy od­
tąd: Stanisław Kruk. Franciszek Pelczarski i Józef T o­
czysk i

Sąd okręgow y ialco handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dni? .2.1 kwietnia 1922. 11514
Tirni. 1441 -Rg: C VI. 75. Wpis rozwiązania firmy 

spótkowei. Do rejgsżru wpisani) dnia 29. Awrzęśnią 1922- 
Siedziba firmy: .̂w ów.ĆRr/.micnie firmy: Spółka roini- 
K ó v  wołyńskich- sn z ogr por. Wpis szczegółow y:
1 : wainem zgromadzeniu odbytem dnia 31. lipca 1922, 

Na wainem zgromadzeniu odbytem dniu 3(. lipca 1922. 
a stwierdzonem notarialnie do t. rep. 4571. uchwalono 
rozwiązanie 1 likwidację spółki. Likwidatorem ustano­
wiono; Fdnmnda Scyfrieda. który firmę spółki pod iei 
brzmieniem z dodatkiem w likwidacji podpisywać 
będzie. • *

Sąd okręgow y cyw. iako handlowy, Oddział IV 
Lw ów  rmia 22 września 1922, 11512
Firm. 1332/22. A. IV. 78, W pis do rejestru handlo­

w ego fumy spółkowej. Do rejestru Oddział A wciągnię­
to — co następuje: Siedziba firmy: Kraków, ul. Flatjau- 
ska 26. Brzmienie firmy: Frankenbusch &. Jachimowicz 
DentaJ-Depot. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel przy- 
borami i materiałami dentystycznymi Forma spółki1 
jawna spółita handlowa od 25. października J922. Spól­
nicy osobiście odpowiedzialni; Otto Frankenousch ku- 
pieo zamieszkały w e Wiedniu III. Hintzerstrasse 2 i Ed­
ward Jachimowicz w Krakowie. Podwale. Do zastęp­
stwa «pótki upi awnicni są ooai spólnicy zbiorowo. Pod- 
ois firmy: doJ brzmieniem firmy umieszcza swe pod­
pisy obaj spólnicy. Prokurę udzielono Wiktorowi Rabe- 
lT/wł. zamieszkałemu w Krakowie w Hotelu Saskim. 
Dzień wpisu 4. listopada 1922.

Sąd okręgow y iako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 2. listopada 1922 11609
Fłrtr.. 1022/21. Rg. A. III 127. Wpis firmy spćłko- 

węj Do rejestru wpisano dnia 2. sierpnia 1921. Siedziba 
iirmy: Lwów. Brzmienie firrffy: „Producenci skór su­
rowych we Lw ow ie: Nowak. Scha.ll. Meisels i Spółka.1* 
Rodzaj spółki: Jawna spółka handlowa od 15. lipca 1921. 
Przedmiot przedsiębiorstwa- Sprzedaż na wspólny ra­
chunek skór przez spólników z własnego uboju uzy­
skanych. 'Jawnymi spólnikami sa: Józef NowaK. Fran­
ciszek Tohniowski. Michał Drzewicki. Stanisław Ko­
lessa. Zygmunt Ffnkelstein. Jakób Katz, Eliasz W j- 
schlk. Józef Safier,'Szym on Korkes. Samuel Sand, Ber­
nard Haselnuss. Zygmunt Kalisch, Abraham Schweitzer. 
Izrael Baumgarten, Majer Schall, Aoolf Meisels. | 
zastępstwa snółki uprawnieni są spólnicy: Józef Nowak 
rzrinik we Lwowie, ul. Piekarska 1. 22. Majer Schall. 
rreźrfk we Lwowie, uh Szpitalna 1. 4.. Abraham Mei­
sels. rzeź fi :k we Lwowie, ul. Każmierzowską 1. 17, 
Stanisław Kolessa, rzeźnik we Lwowie, ul. Snopkow- 
ska I. 10. Takób Katz rzeźnik we Lwowie, ul. Żółkiew­
ska l. 98. Eliasz Wischrk- rzeżnik we Lw owie, ul. Sło­
neczna 1. 34 I Michał Drzewicki, rzeźnłk we Lwowie, 
-uh Kętrzyńskiego 1. 14. którzy zastępstwo spółki w y­
konywać musza zawsze Foilektywnie w gronie trzech 
2 pośród siebie, między krórymi trzema zawsze musi 
się znajdować albo Józef Nowak, albo Stanisław Ko- 
cssa, albo Michał Drzewicki. Podpis f irm y  Spólnicy 

uprawnieni do zastępstwa podpisywać będa firmę w
taa ajwsób. śc pod siewami wytpisauem albo stąrppi-

Banku ustanowiony został dr. Jan Adamski, zamieszkały 
w Krakowie, ui. Szpitalna 22. Dzień w.ptsu: 2 listopada 
1922.

Sąd okręgow - -.i-ko hainfiuwr Ffddział ' II 
Kraków, dnia 2c naźJziemfka 1922 11610
Firm. 1352/22. Stmv. I. 112. Do rejestru stowarzy­

szeń wpisano: Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w IJściu Solnem, stowarzyszenie zarej. z me- 
ogran. poreka. Członek zarządu ustapif Franciszek Ga- 
dowski Członkiem zarąadu. wybrany IgiLacy Płachna. 
Dzień WDi--! 9.' listopada 1922.

Sad okręgowy iako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 7 listopada 1922. 11611
Finn. 1.361122 Oddz. C VII 153. W ykreśleni- firmy. 

'  rejestru oddział C wykreślono. Siedziba firmy: Kra­
ków Brzmienie firmy: Polskie Tow arzystw o P izem ysł 
dizewnv. spółka z ograniczoną odpowiedzialnością — 
skutkiem przeniesienia do Lwowa. Dzień wpisu: 9. li­
stopada 1922.

Sad okręgow y jako .handlowy, Oddział K 
Kraków, dnia 7. listopada 1922. 11612
Firm. 1335/22. Oddz C V. 395. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C 
wciągnięto, co następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Męska .konfekcja, spółka z ogr. odo. 
Przedmiot przeosiebiorstwia: wyrabianie ubiorów

męskich ze sukna dostarczanego przez kupców oraz na 
ich rachunek. Forma spółki: Spółka z ogr. odpow. w 
myśl ust. z 6. marca 1906 L. 58. oparta na kontrakcie z 
daty Kraków 25. października 1922 LR. W49. Czas 
trwania spółki do 31. grudnia 1925. Kapitał zakładowe 
spółki wynosi 600.000 Mkp. w całości w gotów ce 
wpłacony. Do zastępstwa spółki iest uprawniony zawia­
dowca. którym ustanowiono Samuela Kranza w Krako­
wie ul. Koietek 4. zamieszkałego. Podpis iirmy: pod 
brzmieniem firmy zawiadowca w ypisze własnoręcznie 
swe nazwisko. Ogłoszenia spółki uskutecznione beda za 
nomocą listów poleconych Dzień wpisu 6. listopadda 
1922.

" Sąd okręgow y iako h a n d l o w y .  Oddział tl. 
Kraków, dnia 2. listopada 1922. * 11616
Firm. 1402/22. C. V 396. Wpis. do rejestru handlowe­

go firmy spółkowej. Do rejestru oddział C -wciągnięto, 
co następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy 
„B oguzy" skład i sprzedaż perfumerii i w yrobów  kos­
metycznych. spórka z ogran. odpow. Przedmiol przed­
siębiorstwa: Import i sprzedaż oryginalnych paryskich 
kosmetycznych w yrobów  i perfumerii marki ..Boguzy" 
na terytorium Państwa Polskiego. Forma spółki: Spółka 
t. ograniczoną odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. mar­
ca 1906 L. 58 Dzpp. opar,a na kontrakcie z daty Kra­
ków 25. września 1922. LR. 19.697 i 'deklaracji z 31. 
Października 1922 LR. 20.179. Czas trwania spółki nie­
ograniczony. Kapitał zakładowy spółki wynosi 16.000.000 
Mkp. w całości w gotów ce Jypfacony. Do zastępstwa 
spófki są uprawnieni dwaj zawiadowcy, którymi usta­
nowiono Odettę Boguszowa w Krakowie, ul. Lobzow'- 
ska 45 i D. Jana Pawła Namysłowskiego w Łańcucie 
zamieszkałych. Zastępca zawiadow ców  ustanowiono 
Rene Pondevie w Krakowie ul Garncarska 2 i Marjana 
Janiszewskiego w Łańcucie zamieszkałych, Podpis fir­
m y: Pod brzmieniem firmy obai zawiadow cy lub ieden 
zawiadowca i zastępca zaw iadow cy położą swoje na­
zwisko. Ogłoszenia spółki uskutecznione bedą zapomoca 
listów poleconych. Dzień wpisu: 17 listopada 1922.

Sad okręgow y iaiko handlowy. Oddział fi. 
Kraków, dnia 16. listopada 1922 11614
Finn. 403 Rg C. IV 28. Zmian} dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 14. października 
1922. Siedziba firmy Lw ów . Brzmienie firmy: Ozon,
hurtownia tow arów  aptekarskich spółka z ogr. odp. we 
Lwowie Zmiany: Na wainem zgromadzeniu spólników, 
odbytem dnia 7. lipca 1922, a stwierdzonem nota-jałnie 
do 1. rep. 20363. postanowiono podw yższyć kapitał za­
kładow y o kwotę 19,000.000 Ml:, czyli do kw oty 
20,000.000 mk. Na poczet tego kapitału zakładowego 
wpłacono w gotów ce 9,000.000 ml Dotychczasowi za­
w iadow cy ustąpili. Zawiadowcami ustanowiono: Maria­
na Krzyżanowskiego sen., Józefa Pinelesa — obu po­
nownie oraz .Tózeia Kurzrocka wszystkich aptekarzy 
w e Lwowie. Prokurę nadano Hermanowi Czaczkiesowi, 
aptekarzowi we Lwowie. Prokurę Józefa Kurzrocka 
wykreśla się.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV. 
Lw ów , dnia” 3 października 1922. 11588
Firm. 733. Rg. C. IV. 55. Wpis spółki handlowej. 

Do rejestru wpisano dnia 16. sierpnia 192/). Siedziba 
firmy; Lw ów . Brzmienie firmy: Dom komisowo-handlo- 
w y  „Śeka“ , spółka z ogr. por. we uw ow le. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: zakupno i sprzedaż, eksport i import 
wszelkiego rodzaju towarów z wyłączeniem jedynie 
transakcji naftowych i produktów żywicznych bądźto 
na w łasny rachunek, bądźteż komisowe, o  ile handel 
ten nie podlega ustawowym ograniczeniem. Czas 
trwania nieograniczony. W ysokość kapitału zakładowe­
go: 96.000 Mkp. pełnowpłacony. Rodzaj spółki ] forma: 
.Spółka h ogr> ódp. opiera sie ną kontrakcie, zd îałanj^m

w formie ektu notarialnego z daty Lw ów , 18. maia 
!930 Lrep. 14353. Uprawnieni do zastępstwa; zawiadpY 
cy. Zawiadowcy: 1) Jan Cienciaia. przem ysłowiec w
Cieszynie: 2) Franciszek Gliński, przemysłowiec we
Lwowie. 3) Fryderyk Lapaiówker, brzem ysłowiec v.c 
Lwowie. 41 Władysław . Barański, radca ■ skarbu we 
Lwowie j 5) Emil Kleiner, dyrektor nnyna Axeloradu 
we Lwowie, łtodpis iinny następnie w ten sposób.
!'■;.( wypisanern lub stampilją wyciśnietem brzmieniem 
iirmy umieść : swoi _ podpis imiennie wskazany zawia­
dowca łącznic z kiórymkołwick z pozostałych czteiech 
zawiadowców.

Sad okręgowy iako handlowy, uodziat IV. 
Lwów, dnia 26. lipca 1920. i 1557
Firm. 484/19. Stow. VI. 159. Wpis stowarzyszenia. 

Do rej estru -stowarzyszeń wpisano dnia 21. lipca 1919. 
Siedzibo stowarzyszenia: Żółkiew. Brzniieaie iirmy: 
Spółka w ytwórcza kuśnierzy i czapkarzy w 2ół4tui. 
Stowarzyszenie zarejstr. z ogr. por. Czas trwania nie­
ograniczony. Frzedłntotoro przedsiębiorstv'a jest; a) 
zakła&anie warsztatów w t własnych lub najętych lo­
kalach. w których członkowie wykonywać będą swą 
prace, b) zakupne na w-spdżny rachunek surowców i 
sprzedaż produktów potrzebnych do prowadzenia tego 
przedsiębiorstwa, c) wykonywanie wszelkich czynno­
ści w zakres kuśnierstwa i czapka': stwu wchodzących. 
Statut z 11. Lipca 1919 Udział wynosi 1(30 otśto) koron i 
jest płatny natychmiast przy wstąpieniu lub w 2 ratach 
miesięcznych. Każdy członek -odpowiada swoim .udzia­
łem i 3-krotna kwota udziału Ogłoszenia następują 
przez umieszczenie w jednym 7. dzienników lwowskich 
lub Drze listy \wslanc do członków Dyrekcia składa 
sie z 5 członków i I zastępcy. Członkami Dyrekcji są:
1) Ozjaśz Halpern. 2V Samuel Zobl, 31 Moses SaiL 4r 
Natan Patrontasch. 51 Izak Polssner. Zastępca; 'Moz.cs 
Ruckcr. Uprawnieni do zastępstwa: Dyrekcja: 1’odpb
firmy': Brzmienie firtnv podpisy^wać beda wspólnie pod 
brzmieniem firmy dwai członkowie zar/uidu.

Sad okręgow y iako handlowy. Oddział IV. 
Lw ów , dnia 13. lipca 1919. ' IJ5S5
Firm. 1791.R.C. A. IV 144. Zmiany dotyczące firmy 

poiedymczei iuż eepisanei. Do rejestru wuisano dnia: 
17. listopada 1922 *3iedziba firniy: Zaktad gtów r.v 
Lw ów . filja Kraków Brzmienie firmy: Zakład kredyto­
wy miast Małopolskich. Zmiany: Ze strony Rody admi- 
nistracyfnej upoważniono do wsnółpodpisywania rirniy 
Józefa Neimianna. prezydenta miasta Lwowa i dra Leo­
narda Stahla. wiceprezydenta miasta Lw ow a Prokurę 
nadano dr. Marianowi Starzęwskiemu. urzędnikowi fir­
my.

Sad okręgowy iako handlowy Oddział IV 
Lw ów. dnia 16 listopada 1922 ' ' 11580

Firm. 1254/22. C V 112. Zmiany j dud^d.i' Odho 
:szt,ci'ćgie -do-w pisany ch iąż w reiestrzi 
fintn Jtupcóiy poiedyaczych i spółek Oo rejestr: oltćUiał 
C wciągnięto co następuję Siedziba firmy; Kraków. 
Brzmienie firmy: Stanisław Grzymek i Ska. spóTsa z 
ograniczoną odpow. Uchwała Walnego zgromadzenia z 
djlia 12. lipca 1922 postanowiono rozwiązać spółkę i 
przeprowadzić likwidacje. Likwidatorem ustanowiono p. 
Stanisława Grzymka -w Krakowie, ul. Siemiradzkiego 6 
zamieszkałego, .który podpisywać firmę bedzie w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy z dodatkiem ..w likwi­
dacji" umieści swój podpis. W ierzycieli spółki wzywa 
sie. aby swe pretensje do spółki zgłosili likwidatorowi 
Dzień wpisu: 18. października 1922

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział ii. 
Kraków, dnia 13 paździermka 1922 11603
Firtn. 1246/22. oddz. C. V. 384 W pis do rejestru 

handlowego firmy spółkowei. Do rejestru oddział C 
wciągnięto, co następnie: Siedziba firmy; Kridlów, ul. 
Fkjrjańska 1. 31. Brzmienie firmy: Zjednoczona Ajencja 
handlowa, spółka z ogr. odpow. Przedmiot przedsię­
biorstwa: handlowe pośredniczenie w kupnie i sprze­
daży wszelkich artykułów, będących przedmiotem woi- 
nego obrotu. Forma spółki; Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w myśl ust. z 6. marca 1906, 1. 
dzpp. oparta na kontrakcie z daty Kraków 26. września 
1922 LR. 744. Czas trwarua spółki nieograniczony. Ka­
pitał zakładowy spółki wynosi 280.000 Mkp w cafoś i 
wpłacony w gotów ce. Du zastępstwa spółki są -upraw­
nieni łącznie dwaj zawiadowcy, którymi wybrano: Lud­
wika Friedeńberga w Krakowie-Podgórzu uh Kałwa-' 
ryjska 8 i Józeta Ungera w Krakowie ul. Floriańska 3 i 
zamieszkałych. Zastępca zawiadow cy wybrano Szy­
mona Goldsteina. Podpis finny: pod brzmieniem firmy 
obaj zaw iadow cy albo zawiadowca i zastępca zawia­
dow cy  umieszczaią swe nazwiska. Dzień wpisu 18. paź­
dziernika 1922. 11604

SryJ okręgow y iako handiowr. Oddział II. 
Kraków, dnia 13. października 1922. 11604
Firm. 1283/22. A. III. 113 Zmiany i doa-dki odno­

szące się do wpisanych niż w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedynczych i spółek. D o reiesfru oddział 
A wciągnięto co następnie. Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firm y: Józef Ofkusznik j Ska. dom handlowy 
i przem ysłow y. Wystąpiła jawna spólniczka Zofja z 
Haraschinów Olkusznikowa. odtąd właścicielem sam 
Józef Olkusznik, który firmę bedzie podpisywał w ten' 
sposób, że pod brzmieniem firmy umieści swoje na­
zwisko. Dzień wpisu 31. października 1922.

Sad okręgow y jako handtowy. Oddział U. 
Kraków, 20. października 1922 11607
Firm. 1583. Rg. C. VI. 205. Zmiany dotyczące firmy 

iuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 19. paździemfica' 
1922. Sieaziba firmy: zakładu głównego w Glasgowie, 
filja we Lwowie. Brzmienie firmy: po angielsku1 T h e1 
Central Agency Lto : po poLdm CęnL-aJna Agcs da 
spółka z ogr. odp. W pis do rejestru ttstesteczmkray dnia| 
29, sierpnia 1922 prostuje się w ton sposób żc sięcfcabą,'

^  - .........."A. .    _ - (T1¥.
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„UA2ETA LWOWSKA’ -z di/a 28. grufcia 1922.

/cakfadu głównego położoną jest w Szkocji, a nie w 
Irlandii.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV,
-  Lw ów  dnia 9. październiKa 1922. 11591

Firm. 1627. Rg. A. IV. 169. W pis firmy kupna po­
jedynczego. Do rejestru wpisano dnia 20 października 
:1922. Siedziba firniy: Lw ów . Brzmienie firmy: Alojzy 
jScharf ajencja handlowa i dom komisowy we Lw owie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Agencja handlowa i dom 
■komisowy. Zaw iadowstw o firmy wykonuje właściciel a 
tPodpisywać będzie w ten sposób, że pod wyciśniętą 
'■starrfpilją firmy położy swój podpis.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 14. października 1922. 11590

* Firm. 1166. Rg. C. VI. 272. Wpis firmy spółkowej. 
[Do rejestru wpisano dnia 28 września 1922. Siedziba fir­
my: Lw ów. Brzmienie firmy: Helios, fabryka bielizny, 
■spółka z ogr. odpow. we Lw ow ie. Czas trwania: nieo­
graniczony. Przedmiot przedsiębiorstwa: 1) w yrób fa­

bry czn y  wszelkich gatunków bielizny męskiej i dam- 
iskiei, oraz dziecinnej. 2) w yrób fabryczny chusteczek:
3) w yrób fabryczny krawatek: 4) w yrób fabryczny
'konfekcji damskiej; 5) sprzedaż pow yższych w yrobów  
,-pod 1) do 4) wymienionych: 6) urządzenie i prowa­
dzenie pralni bielizny. W ysokość kapitału zakładowe­
go: Kapitał zakładowy spółki wynosi 2 000.000 Mkp. 
w całości wpłacony. Zaw iadow cy; 1) Leon Weingarten,
2) Baruch Bindel, 3) W olf Chary kupcy we Lwowie. 
.Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy przez kogobądź wypisanem, w ydrukowa­
łe m  lub też pieczecia wyciśniętem, albo w ogóle w 
jakikolwiek sposób nakreślonem. umieszczą swoje pod­
p isy  łącznie którzykolwiek dwaj z trzech zawiadow ców  
łub jeden z nich wspólnie z prokurzystą o ile prokura 

Izostanie udzieloną. Rodzai spółki: Spółka opiera sie na 
kontrakcie spółki zdziałanym w e formie aktu notarial­
n ego  z daty Lw ów  4. lipca 1922 1. rep. 50045.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 22. września 1922. 11589
Firm. 264/22. Rej. C. 116. W pis spółki z ograniczo­

ną odpowiedzialnością. Dc. rejestru wpisano dnia 9. paź­
dziernika 1922. Siedziba firmy: zakładu głównego
Lw ów . zakładu filialnego Biała. Brzmienie firmy: „M a- 
lopalskł Związek dostaw ców  starego żelaza, spółka z 
ograniczona odpow. Przedmiot przedsiębiorstwa: Zą- 
kupno i sprzedaż starego żelaza dla celów  hutniczych, 
budowanie potrzebnego do tego celu m agazynów i na­
byw anie w tym celu odpowiednich obiektów, ewent. 
także handel nowem .elazem i starymi metalami. Umo­
wa spółki: Kontrakt w formie aktu notarialnego z daty 
L w ów , 9. lutego 1922 r. LR. 17559. Czas trwania spółki 
nieogran czony. W ysokość kapitału zakładow ego; 500 
n s ię c y  jyikr. Na kapitał wpłacono gotówka. 500.000 
'Mkp. Zaw iadow cy: M ojżesz Kupferberg w Tarnowie, 
Juda Róssler w Białej, Leupold Teneirbaum we Lw o­
wie. pi. Gołuchowskich 11, Salo Kalfus w Białej. Upraw­
nieni do zastępstwa: Każdy z zaw iadow ców  z osobna. 
Podpis firmy: Pod wydrukowanem, wypisanem. lub 
nrzy pom ocy pieczęci wyciśniętem brzmieniem firmy 
umieści swój podpis którykolwiek z zawiadow ców  po­
jedynczo.

Sad okręgow y, jako handlowy. Oddział II.
W adow ice, dnia 7. października 1922. 11648
Firm. L. 722. Reg. C. III. 234. Zmiany dotyczące 

Już wpisanej firmy spółkowej. Do re:estru wpisano: 
kłnia 1. czerw ca 1921. Siedziba firmy: Lw ów . Brzmie- 
;nie firmy dotąd: Radomska Spółka Garbarska „N o­
w o ść". Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością we 
L w o w ie ; odtąd: Pierwsza Spółka Garbarska , .No­
w ość", Spółka z ograniczona odpowiedzialnością we 
Lw owie. Zawiadowca Spółki: Stanisław Kaczyna i zast. 
■zawiadowcy Franciszek Klepaczewski ustąpili. Zawia­
dow cam i Spółki ustanowiono: Aleksandra Żurowskiego, 
Konstantego Janiszewskiego i W ładysława Maks:™ * — 
wszystkich we Lw ow ie —  kierowników technicznych 
garbarni. Podpis firmy. Do podpisania firmy uprawnieni 
sa kołlektywnie którzykolwiek dwaj z trzech ustano­
wionych przez Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie za­
w iadow cy. a na' przypadek ustanowienia prokury jeden 
z nich łącznie z prokurzystą.

Sąd okręgow y iakr> handlowy. Oddział Iv .
Lw ów  dnia 31. maia 1921. 11510
Firm. 127. Stow. VII. 134. W pis firmy Stow arzysze­

nia zarobkow ego i gospodarczego. D o rejestru wpisano 
dnia 2. marca 1921. Siedziba firmy: Lw ów . Brzmienie 

jfirmy; Kooperatywa robotników metalowych, stow. zar. 
z ogr. por. Data statutu 18. listopada 1920. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: W ykonywanie wszelkich robót w za- 

[kres przemysłu metalowego wchodzących. Czas trwa­
nia nieograniczony. Dyrekcja składa sie z 3 członków i 
1 zastępcy. Dyrektorami w ybrano: Michała Feliksaka, 

'Michała W ęgłow skiego, Tomasza Flisaka, wszystkich 
■we Lw ow ie, zaś zastępcą dyrektora B ron isła w  An- 
drusiewicza we Lw owie. Podpis firmy: Pod wyciśniętą 

■firma stowarzyszenia podpisy dwóch dyrektorów lub 
ijednego dyrektora i jednego zastępcy dyrektora. O gło­
szenia umieszczane będą w jednym z dzienników lw ow ­
skich. Udział członka 1000 Mkp. Odpowiedzialność do 
jednokrotnej wjrsokości deklarowanego udziału.

Sąid okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów  dnia 21. lutego 1921. 11503
Firm. 1517. stow. I. 127. Zmiany dotyczące firmy 

ifuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. września 
'1922. Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: Narodna 
■Torhowla, stow. zar. z ogr. poreką we Lw ow ie. Zmia­
n y  na walnem zgromadzeniu odbytem dnia 29. czerw ca 
1922, uzgodniono statut stowarzyszenia z przepisami u-

stawy o spółdzielniach. Firma stowarzyszenia opiewa 
odtąd: Narodna Torhowla, krajewyj Sojuz spożyw czyj 
Kooperatywa z widpow. udiłamy we L w ow ie; po pol­
sku; Narodna Torhow la ,.kra jow y związek spożyw czy, 
kooperatywa z odpowiedzialnością udziałami we Lw o­
w ie; po rosyjsku: Narodna Torhowla, Obfastnoj Potre- 
bytelmyj Sojuz kooperatyw odwistwennostju w razmiri 
czfeńskich wznosow we L w ow i; po czesku• Narodna’ 
Torhowla, zemsky spotrebni svaz druzstwo rucenim 
podilu ve L vove ; po niemiecku: Narodna Torhowla, 
Landeskoosummverband Genoss.enschaft mit Anteilshaf- 
tung in Lem oerg; -po francusku: Narodna Toriiowla,
Union provinciale de Gonsommatuon cooperative awec 
actions rcsponsables a Leopoli; po angielsku; NaTodna 
Torhowla. Country Union of Consummers at Lemberg, 
Cooperative with Responibility Limited to Shares; po 
włosku: Narodna Torhowla, Unione dei consumenti des 
passe socleta registrata sulla responsabilita colle azioni 
a Leopoli; po węgiersku: Narodna Torhowla. Orszagos 
konsumus kotelek szovetseg reszes tapadasal Lem- 
bcrgben: po rumuńsku: Narodna Torhowla, asoziatune 
proziciale de aprovizace cooperativa garantata cu pa- 
tricipatii in Leopol. Przedmiot przedsiębiorstwa odtąd: 
a) W  charakteize orgamzującej centrali I. organizo­
wać rolniczo spożyw cze spółdzielnie i ich związki, do­
pomagać Krajowemu Sojuzowi rewizyjnemu we L w o­
wie w organizacji takow ych; 2) obmyślać i poruszać 
zagadnienia wyłaniające się z użycia spożyw czej koo­
peratyw y; 3) dążyć do planowego ujednostajnienia 
działalności swoich członków, udzielać im instrukcji 
spółdzielczych orąz porad prawnych \ przeprowadzać 
w sposób fachowy lustracje kooperatyw należących do 
związku. 4) udzielać pom ocy zjednoczonym u siebie 
kooperatywom  i uzyskiwania niezbędnych funduszów 
obrotow ych w centralnej Kasie spółdzielczej przy udzie­
leniu im akredytywy: 5) Fom oc w wyszkoleniu i u- 
zyskaniu fachowych funkcjonariuszy di a zjednoczonych 
kooperatyw utrzymywanie bini za pośrednictwem pra­
sy w zakresie spożyw czej kooperacji; 6) zastępywania 
spraw kooperacji spożyw cze' w obec w ładz organizacji 
i samorządowych spółdzielczych, b) W  charakterze 
techniczno-hajidiowym centrali; 1) kupowanie, sprze­
daż i przyjmowanie w komis przedmiotów osobistego 
i rzeczow ego spożycia gospodarstwa domowiegu r na 
rachunek własny, oraz na rachunek swoich członków ;
2) pośi edniczenie w handlu i transporcie oraz ubezpie­
czenie w yżej przytoczonych towarów na korzyść sw o­
ich członków ; 3) zakładanie własnych fabrycznych 
przedsiębiorstw, składów i udziałów oraz filii dla pro­
dukcji. przechowywanie, kupna i sprzedaży towarów 
spożyw czych ; 4) zakładanie własnych agentur w kraju 
i zagranicą dla zakupna i rozdziału tow arów  spożyw ­
czych: 5) budowanie i kupno demów mieszkalnych, w y- 
najmywanie i wydzierżawianie budynków oraz ziemi 
na rzecz sw ych członków : 6) zawieranie umów w kra- 
j-owemi i zagranicznemi spółdzielniami i innemi towa­
rzystwami, jak również z organami miejscowego sa­
morządu w celu organizowania spólnej działalności 
dla poparcia działalności spółdzielni jako krajowego 
związku spółdzielczego; 7) .przyjmowanie kapitałów za 
umówionem oprocentowaniem; 8) przyjmowanie ksią­
żeczek oszczędności w  dowolnej wysokość1!  na po­
szczególne książeczki wkładkowe i ich oprocentowa­

nie. c) W  charakterze kulturalno-oświatowym centrali 
i zakresu spożyw czej kooperacji, rozszerzanie idei spół­
dzielczej w celu podniesienia skutecznego poziomu u- 
kraińskiej ludnuści przez: 1) urządzanie w ykładów
kursów, utrzymywanie handlowo-spółdzielczych szkół 
i wędrownych nauczycieli, czytelń, bibliotek i m uzeów ’ 
oraz pomoc zjednoczonym w sobie kooperatywom w 
tej pracy; 2) wydawanie czasopism i książeczek treści 
ekonomicznej i pomoc tego rodzaju wydawnictwom ;
3) śledzenie stanu życia gospodarczego wiążącego się 
ze sprawami spożyw czej kooperacji i omawianie tegoż 
na ekonomicznych zjazdach, ankietach i komisjach; 4, 
utrzymywanie instruktorów kooperacji; 5) iundowanie 
i udzielanie stypendiów w celach oświaty kooperaty- 
wów. Działalność spółdzielcza ograniczoną jest tylko 
do swych członków. Udział członka wynosi 10.000 Mk 
i winien być przy zgłoszeniu przystąpienia do spół­
dzielni wpłacony w całości. Członkowie mogą mieć 
więcei udziałów. Członkowie odpowiadają za zo b o w r - 
zania spółdzielni iedynie do wysokości zdeklarowanego 
udziału. Zarząd składa się z 4. członków i dwóch za­
stępców. P od p is ' firmy spółdzielni następuje w ten 
sposób', że pod brzmieniem firmy umieszczą swoje 
podpisy dwaj członkowie zarządu łącznie, a w tern na­
czelny dyrektor obow iązkowo lub jego zastępca. Spół­
dzielnia ma radę nadzorczą, składającą sie z 12 człon­
ków  i 4 zastępców. Rok obrachunkowy spółdzielni roz­
poczyna sie 1. lipca. a kończy sie 30. czerw ca każde­
go roku. Ogłoszenia spółdzielni umieszc zano będą w 
organie towarzystwa Kraiewyi Sojuz rewizyifiym iątón 
Jest obecnie „Hospodarsko kooperatywna Czasopyś". 
Przepisy o likwidacji zgodne z postanowieniami ustawy 
o spółdzielniach.

Sad okręgow y iako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 23. września 1922. 11592
Firm. 1109/22. O. C: IV, 21. Zmiany i dodatki odno­

szące się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców pojedyńczych i spółek, Do rejestru oddz 
C. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy. Kraków
Brzmienie firmy: „G rodzisk" wytwórnia trykotaży i
chodników spółka z ograniczona odpow. Prokurę udzie­
lono dr. Ludwikowi Landyemu, dr. Marianowi Kanneri- 
bergewi, Janowi Gizowskiemu i Leonovvi Schillerowi z 
tern, że każdy z tych prokurentów uprawniony będzie 
do podpisywania firmy wspólnie z zawiadowca spółki 
albo po myśli art. XIII kontraktu spółki wspólnie z 
drugim prokurentem. Dzień wpisu 20. listopada 1922.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 18. listopada 1922. 11624
Firm. 930. Rg. C. III. 213. Zmiany dotyczące firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 17. czerw ca 1922. 
Siedziba firmy Lw ów . Brzmienie firmy: Ruch handlo­
w y, przyw óz i w yw óz towarów, spółka z  ogr. odpow. 
we Lwowie., Zmiany; Zawiadowca Maks Schitfmąnn i 
zastępcy zaw iadow cy Paulina Jaworska i Bernard 
Rauch ustąpili. Drugirr zawiadowca ustanowiono Augu­
sta Herbsta. Podpis firmy następować będzie w en 
sposób, że pod wyciśniętem, wydrukowanem lub w y ­
pisanem brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy obaj 
zaw iadow cy łącznie.

Sąd okręgow y cyw . jako handlowy. Oddział IV.
Lw ów , dnia ^7. czerw ca 1922. li37S

OGŁOSZENIE.
Podpisana Spółka podaje do wiadomości, i i  uchwałą 

Walnego Zgromadzenia z 20. grudnia 1922 uchwalonem zostało 
rozwiązanie podpisanej Spółki w drodze likwidacji. Wierzycieli 
Spółki wzjjiwa się, by zgłosili się u likwidatorów.

Kraków, dnia 21. grudnia 1922.
J j  ^  Towarzystwo dla Przemysłu Drzewnego 

L n C S  3  Spółka z ograniczoną odp. w Krakowie
w likwidacji.

Bilans Kupieckiego Tob. t a m o w e g o  i t e s to w e g o  w  Nożowej m r.lSZO.
S t a n  c z y n n y

i
M. f. S t a n  b i e r n y M. f.

Gotówka 20.855 32 Udziały 21352 72
Weksle 14 200 54 Wkładki 14.C61 67
Lokacje 4 284 99 Fundusz rezerwowy 4 214
K szta 1.6S1 64 Reeskont 2.292 50
Bieżący J .29 j 20 Z ; sk 372 80

42.293 69 42.293 69

Bilans Kupieckiego Tow. te n is o w e g o  i Eskontowego w  Błażowej za s. 1921.
S t n c z y n n y M f. S t a n  b i e r n y M f.

Gotówka 28.417 11 Udziały 21.120 21
Weksle 7.011 74 Wkładki 19.665 17
Lokacje 4.284 ! 9 Fundusz rezerwowy 4.223 ---

Koszta 4.394 96 Wierzyciele 525 —

Bieżący 2 334 20 . Zysk z r. 1920 372 80
Zysk 536 82

43.443 — 46.443 _
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